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Oświadczenie Potiomkina - "Rząd sowiecki byłby zmuszony wypowiedzieć pakt o ni eagresji" - Odpowiedź polska 

W a r s z a wa. (PAT). W dniu dZi-

1 

publiki czeskosłowa~kiej, to rząd so­
siejszym zastępca komisarza ludowego wiecki ze swej strony uważa za ko­
do spraw zagranicznych Potiomkin o- nieczne uprzedzić rząd polski, że na 
świadczył polskiemu ch.arge d'affaires podstawie artykułu' 2 paktu o nieagre­
w Moskwie, co następuje: . sji z grudni;:t 1932 r. rząp. Z. S. R. R. 

"Z różnych źródeł rząd sowiecki 0- byłby zmuszony, wobec dokonania ak­
trzymał informacje, że wojska polskie tu agresji, wypowiedzieć wspomniany 
gromadzone są na granicy polsko-cze- pakt bez uprzedzenia." 
skosłowackiej, przygotowując się do W odpowiedzi na tę demarche char­
zajęcia siłą części terytorium czesko- ge d'affaires polski otrzymał polecenie 
słowackiego. Mimo tych wiadomości, oświadczenia: 

sty układów, które zawierał. 
Ponadto charge d'affaires R. P. 0-

trzymał polecenie wyrażenia zdziwie­
ni.a z powodu tej demarche, ponieważ 
na gr,anicy polsko-sowieckiej nie ma 
ze strony polskiej żadnych specjalnych 
zarządżeń. 

Polska Agencja Telegraficzna do­
daje do tego następujący komentarz: 

"Dł.a wyj,aśnieni.a Polska Agencja 
Telegraficzna dodaje, że artykuł 2 pol­
sko-sowieckiego układu o nieagresji rząd polski nie zaprzeczył im. Rząd 

sowiecki oczekuje, iż zaprzeczenie to 
nastąpi niezwłocznie. 

"W wypadku, gdyhy tego 'rodiaju 
zaprzeczenie nie hyło jasne i jeśliby 
wojska. polskie zajęły terrtorium re-

1) że zarządzenia, związane z obro- uwalnia strony od zaciągniętych w 
ną p.aństwa, zależą jedynie od rządu I p,ą.kcie zobowię.zal'l w wypadku, gdy 
polskiego, który nie ma obowiazku jedna ze stron· dokona niesprowoko­
przed nikim się z nich tłumaczyć, wanej agresji przeciwko pal'lstwu trze-

2) że rząd polski zna dokładnie tek- ciemu. Paragraf ten był zamieszczo-

le c 

ny w ukl,adzie ze względu na nasz a­
lians z Rumunią i przyjazne stosunki 
z innymi sąsiadami Rosji sowieckiej. 

"Jak z konstrukcji i ducha powyż­
szego układu wynika, demarche so­
wiecka nosi charakter wybitnie for­
malny, a merytorycznie jest zbędna." 

Narada na Zaml(u 
War s z a w a. (PAT.) Prezydent 

R. P. przyjął w piątek w południe w 
obecności marsz. Śmigłego-Rydza, pre­
zesa Rady Ministrów gen. Sławoja­
Składkowskiego i ministra spraw za­
granicznych Becka, którzy referowali 
o stanie spraw bieżącyhe. 

FranCja nie jest im przeciwna, lecz wolałaby odłożyć decyzję na później - Nacisk na premiera Chamberlaina, aby 
. odrzucił wszelkie nowe żądania Hitlera , 

P a ryż (TeJ. wł.) W kołach poli­
tycznych zaznaczają. się oba wy, czr 
nowe spotkanie Chamberlaina z Hitle­
rem spełni p<>kładane w nim nadzieje 
i stanie się istotnie punktem zwrot.­
nym w dziedzinie uporządkowania za­
gmatwanego położenia europejskiego. 

Wolą odczeliać 

W czwartek dopiero wyjaśniło się 
n ieco stanowisko francuskicb sfer 
miarodajnych wobec ostatnicb żądań 
Polski i Węgier. Koła te nie przeciw­
~Lawiaję. się w zasadzie uregulowaniu 
sprawy polskiej i węgierskiej w Cze­
chosłowacji, lecz wolałyby odsunąć 

jej rozstrzygnięcie do chwili spokoj- na do Godesbergu ze znacznie mniej­
niejszej, gdy minie obecne naprężenie szym entuzjazmem niż jego poprzedni 
W szczególności Francja nie chciała- wyjazd do Berchtesgaden. W~'wierany 
by, aby żądania polskie i węgierskie jest tam wielki nacisk na rząd, aby 
wysunięte były i poparte przez Hitle- premier przyjmując plan angielsko­
ra w Godesbergu, gdyż mogłoby to francuski, jako podstawę do rozwią­
skomplikować i utrudnić przebieg u- zania zagadnienia czeskiego, odrzucił 
kładów. Według zapewnień osób zhli- wszelkie nowe żądania Hitlera, zmie· 
żony ch do Quai d'Orsay w taki mniej rzające do rozbicia , państwa czeskie­
więcej sposób min. Bonnet przedsia- go. 
wić miał ambasadorowi Łuka~iewi- Energiczna akcja Polski i Węgier 
czowi stanowisko Francji. wywołała żywe poruszenie w londyń-

W Angl"" l sldch kołach dypJomatrcznych. Opi-
.. nia angielska nie zajęła dotychczas 

Z Londynu donoszą, że opinia an- zasadniczego stanowiska w tej spra­
gielska przyjęła wyjazd Chamberlai- wie. Pisma tutejsze przedstawiają w 

sposób obiektywny żądania obu 
państw. Rząd nie kwestionuje wysu~ 
niętych przez Polskę żą.dań, uważa je­
dnak, że przede wszystkim winna być 
załatwiona sprawa Niemców sudec­
kich a potem dopiero przyjdzie kOlej 
na inne mniejszości narodowe. 

"Zaolzański Korpus 
Oochołniczy" 

W a r s z a w a. (Tel. wł.) Okręg war­
szawski Zw. Powst.ańców Ślą,skich roz­
począł werbunek do "ZaoJzańskiego 
Korpusu Ochotniczego" do walki o wy­
zwolenie Śląska spod jarzma czeskie-
go. (w) 

Dokolanarad W Godesbergu 
"Le Temps" o żądaniach pOlskich i węgierskich - Akcja Berlina i Rzymu - Jakie są przypuszczalne warunki Hitlera 
P a ryż. (Tel. w1.) W związku z na­

radami w Godesbergu oraz poprzedza­
jącymi je wizytami ministrów węgier­
skich i amb. Lipskiego u kanclerza Hit­
lera w Bercbtesgaden "Le Temps" do­
nosi, że rokowania obejmują szerszy 
zakres. 

"Wiadomo - twierdzi cytowane pi­
smo - że Polska i Węgry opracowały 
już dawno plan, zmierzają.cy do uzy­
skania wspólnej granicy. Byłoby to 
możliwe tylko po odcięciu od Czecho­
słowacji Rusi Przykarpackiej oraz na­
wet kilku prowincyj słowackich. 

"W Berlinie mówi się zupełnie o­
twarcie o wspomnianym planie, który 
zredukowałby do połow~' niemal Cze­
chosłowację, robiąc z niej co najwyżej 
ośmiomilionowe paiJstewko, odcięte 
zupełnie od Humunii. a tym samrm 
jeszcze bardziej oddalone od Sowietów 
i zupełnie podlegle wpływom niemiec­
kim". 

Ponieważ przypuszcza się, że Fran-

cja i Anglia nie zgodzą się na podobne 
załatwienie sprawy, więc szukają 
Niemcy pośrednich dróg wyjścia. Zda­
niem "Le Temps" dąży się do "podjęcia 
szybkiej akcji wojskowej. Cała więc 
prasa niemiecka przygotowuje już 
grunt do tego podkreślając, że Praga 
rozmyślnie przewleka rokowania i roz­
puszczając fantastyczne nieraz wręcz 
wieści o r7.ekomym chaosie i terrorze, 
l<t6rv ma szaleć w Czechosłowacji. 
"Temps" przytacza kilka takich donie­
sień, wykazując, że nie ma w nirh ani 
słowa prawdy. 

We Włoszech 
W dalszym ciągu cytowane pismo 

donosi z R7.ymu o wizycie u min. Cia­
no amb. Wieniawy-Dlllgoszowskiego, 
który dziękował za zajęte pl'zez 'Wlo­
chy stanowisko w stosunku do mniej­
szości polskie.i w Czechosłowacji. 

"Stwierdzono podczas rozmowy -

zaznacza "Le Temps" - że istnieje 
całkowita zgodność po!!Jądów między 
Włochami i Polską. Hr. Ciano zapew­
nił ambasadora, że rząd faszystowski 
będzie bronił praw mniejszości pol­
skiej w całej rozciągłości i 'Z całą sta­
nowczością,. " 

W zwią.zku z powyższym "Le Temps" 
wyraża przekonanie, że Hitler nie 
chciał, aby Mussolini był wyłą.czn~rm 
obrońcą mniejszości polskiej oraz wę­
gierskich i postanowił podjąć również 
kroki w tym kierunku. popierając po­
dobno w Godesber.gu sprawę utworze­
nia wspólnej granicy polsko-węgier­
skiej. 

"Z chwilą, gdy Czechosłowacja -
podkreŚla "Le Temps" - byłaby zre­
dukowana do połowy, składając się 
tylko z pl'Owincyj czesldch i słowac­
kich. oraz zredukowana do roli sate­
lity Rzeszy, granica polsko-węgierska 
byłaby nawet bardzo pożądana dla 
Niemiec, ułatwiaj~c im tak upragnio-

ny dostęp do obszarów, zamieszkałych 
przez Rusinów.~' 

Co mówią w Rzeszy 
B e r l i n (ATE) Według doniesieil 

korespondentów z Godesbergu, ze siro­
ny niemieckiej wysunięto w czasie 
trwających tam rozmów pogląd, iż po­
łożenie od czasów spotkania w Ber.:::h­
tesgaden uległo całkowitej zmianie. -
Stanowisko Rzeszy ujmują w nastę· 
pujących punktach: 

1) Obszary niemieckie w Czechosło­
wacji muszą. być natychmiast przyłą­
czone do Rzeszy. 

2) Obszary polskie i węgierskie ma­
ją być przyłączone do Polski względ­
nie Węgier. 

3) Co się tyczy obszarów "łowac­
kich i Rusi Przylwl'packiej, ludność 
mą. sama zadeCYdować o swej przyna­
leżności państwowej. 

(Ciąg dalszy na stronicy 2) 



'(Ciąg dalszy ze stronicy 1)'. 
ł) Nowe państwo czeskie byłoby 

zncu tral izowane, 
Ze strony niemieckie.i nalegano na 

s1:ybkie i rad~'kalne rozwiązanie cało­
kszt.ałtu zagadnienia i zwrócono uwa­
gę na agitacje komunistyczną szerzą­
cą się w Czechosłowacji. 

Pewne winteresowanie wzbudziła 
obecność księcia Filipa Heskiego, któ­
ry przybył pociągiem kanclerskim. 
Księże Hesld, który jest zięciem króla 
włoskiego, podcza~ "Anschlussu" Au­
strii zawiózł do Rz~'mu oq.ręczne pi­
smo kanclerza Hitlera do Mussolinie­
go. 

Drugi dzień rozmów 
w Godesbergu 

L o n d y n. (Tel. wł.) Rozmowy 
:pię,tkowe pomiędzy Hitlerem i premie­
rem Chamberlainem rozpoczQły się 1: 
dłuższym opóźnieniem. Jak informu­
j<ł z kół angielskich, opóźnienie to zo­
stało spowodwoane prze,; fakt, że obie 
strony nie zdolaJy dotą.d wypracować 
wytycznych ewentualnego porozumie­
nia, które miałyby być podsta,,'ą. do 
decyduj<łcych kroków i likwidacji 

sporu czeskosłowackiego. 
Rozmowa, która miała się odbye o 

godr.. 11,30 przed południem, rozpoczę­
ła. się dopiero w późnych godzinach 
południowych. 

O godz. 18.15 w Godesbergu odwie­
dził ministra niemieckiego Ribbentro­
pa ambasador brytyjski w Berlinie 
Henderson. Towarzyszył mu w ,,'izy­
cie tej sir Horace Wilson z kancelarii 
premiera angielskiego. 
. Pią,tkowe rozmowy przeciągnę. się 
do późnego wieczora. 'V kolach an­
gielskich rozeszła się sensacyjna po­
głoska, że do Godesbergu ma przyby~ 
pewna. wysoka osobistość 1.: Londynu. 'V zwią·zku z tym przypuszczaję., Ż., 
premier Chamberlain przedłuży swój 
pobyt w Godesbergu do soboty. 

Konferencja między Hitlerem i pre­
mierem Chamberlainem została za­
kończona. O przebiegu obrad i ich 
temacie 1:achowuje się obustronne 
milczenie. 

Jak słYChać, premier Chamberlain 
ma wrócić jutro do Londynu. Z k6ł 
wtajemn.iczonYCl? podkreślają, te roz­
mowy nie były łatwe. 

Konferencja ambasadora brytyjskie­
'śkiego Hendersona i szefa ' kariceJarji 

r pt:'ch)jera, 'Vilsona, Z nie111'ieckint frll­
. llls(rem spraw zagranicznych Ribhen-

I{\ ' trop.c-m trwala dłuższy czas., Rozmo­
wa. ta była dals7.ym ci~giem wszczę­
trch przed południem na drodze' pi­
śmiellllej wstępnych rozmów. 

127000 uchodźców 
B e r l i n. (Tel. wł.) Deutsches Nach­

richten-Btiro donosi: Gdy liCzba u­
chodźców z Sudetów do Rzeszy w cil).­
gu wtorku i środy zaczęła się wyraź­
nie zmniejszać, to w ciągu czwartku 
i pię.tku fala ta przybrała znowuż na 
sile. "r środę ogólna liczba uchodź­
ców na terenie Rzeszy spadła do 106 
tys. wobec 113 tys. we wtorek. W ciQ.­
gu piątku, według dokładnego obli­
czenia, na terenie Rzeszy znajdowało. 
się ogółem 127000 uchodźców. 

Poseł polski w Pradze 
u premiera Syrowego 

P raga. (PAT). Poseł R. P. w 
Pradze minister Papee odwiedził dziś 
po południu prezesa Rady Ministrów 
gen. Syrowego i z całą powagą. zwróci! 
uwagę premiera na konieczność bez­
zwłocznej odpowiedzi rzędu czeskosło­
wackiego na notę polską. z 21 bm. 

Skutki gwałtownego orkanu 
Nowy Jork. (ATE) Orkan o nie­

zwykłym nasileniu. który przeszedł nad 
wrbrzeżem atlantyckim w Stanach 
Zjednoczonych, pociągnął za sobą -
,,'cdlug ostatnich informacyj - varę­
Mt ofiar śmiertelnych. Ponieważ 
połęc7:enia telefoniczne są w wielu 
w~'padkach przerwane, nie mozna je­
SIcze u~taJić dokładnej ilości ofiar. W 
każdym razie panuje obawa o los kil­
ku tysi~cy osób. Liczba rannyeb wy­
nosi kilkaset o~ób. Huraganu o tuk 
gwałtownej sile nie pamiętają od prze­
s;r,ło, 50 lat Dotychczasowe straty ma· 
terialne oceniane są na około 100 mi­
lionów dolarów. 

Orkan dotarł obecnie do grar.;cy l~a­
natl~·j~kiej. sk()d również napływaj~ 
wiadomości o jego niszczycielskiej 
dl.ialal ności. 

Ukaranie żydów 
za handel świateczny 

I{ a l i s z (Tel. w1.) 'Vrrokirm ad­
ministracyjnym ukarano 13 Żydów, 
"'r~oką g"l'zywnry, r.a handel i r.atrud­
niunie pl'ncownil,ów w niedzielQ. 

, 
WZROST. TEBYTOBIA.L~ NIEMIEC. 

4 

Tf'zy powyższe mapv ob1'tuują W~,.ost tt!t'1/torialny Niemi~ ' w lataeh od traktatu we1'salskieoo. Na pierwszej mapiłł 
widzimy Niemcy bez Nadrenii i Zagłębia Saary. Druga mapa przedstawia Niemcy powiększone o te terytoria oraz 

o Austrię, wreszcie trzecia mapa obrazuje, w grubym zarysie, żądania terytorialne Niemiec w Cze.chosłowacji. 

T aina radiosłaci pol ka za Olza 
K a t o w i c e. (PAT). Między godz. I kach radiostacja pracuje. legionQwych i polskie marsze woj-

9-10 przed południem liczni radio- W pewnym momencie audycja zo- skowe. PomiędzY' poszczególnymi -pI y­
amatorzy z woj. ślą.skiego uchwycili stała przerwana i dopiero po chwili tarni wznoszono okrzyki antyczeskie i 
na fali ok. 250 m (identycznej z falę. wznowiona. Speaker wyjaśnił wkrót· wzywano Polaków do chwycenia za 
radiostacji w Mor. Ostrawie), audycję ce, że na skutek pojawienia się w po- broń. Speaker wyjaśnił w końcu, iż 
w języku polskim. Jak informował bliżu patrolu żandarmerii czeskiej au· ukończono już montowanie drugiej 
spooker, audycja nadawana jest przez dycja. musiała. ulec przerwie. I tajnej stacji polskiej na wypadek. 
tajnI;!. radiostację polską. na Śląsl~u za gdyby pierwsza została lwz~Teh"'ycona. 
Olzą.. Na program audycji złożyły się Po kilkll minutach w aalJszym cią- przez Czechów. 
opowiadania o tym, w jakiCh warun- gU programu nadano wiQ.zankę pieśni 

Warunki Chamberlaina i Hił era 
L o n d y n (TeJ.. wl.) WarUnki 

Chamberlaina co do utworzenia mię· 
dzynarodowej komisji tyczyłyby się o· 
kreślenia now)'ch granic państwo­
wych czesko - niemieckich, przygoto­
wania przesiedlenia ' IpdnośCi w tych 
wypadkach, gdzie zmla~na. granic nie 
rozwi~y'wałaby jeszcze wszystkich 
trud'Mści, .- cofnięcia nadzwyczajnYCh 
zarządzel'i wojskOWYCh wydanych w 
ostatnich czasach oraz przystę.pienla 
Niemiec i in'nych stl'on zainteresowa­
nych w zagadnieniu czeskosłowackim 
do paktu mającego obj~e gwarancję 
mię.dzynarodowę, nienaruszalności no­
w~'ch granic Czechosłowacji i konce­
sje natury gospodarczej na rzec~ Cze-

choslowacji, związane z nowym wyty­
czaniem granicy, 

Jak donusi "Daily Express". 
Hitler wysunął szereg uzupełniają,­
cych postulatów niezależnie od spra­
wy granicznej, a mianowicie: 

zawierała paktów, które by nie uzy­
skały aprobaty Rzeszy. 

Zapowiedziane na dziś "pOdjęcie roz­
mów uważa się za szczęśliwy omen. Pi­
sma twierdzą" że wszystkie sprawy doty 
. czące Niemców sudeckich jak określe­
nie terminu przyłączenia okregów do 

1) Ograniczenie -stanu liczebnego Rzeszy i llrzesiedlenie Czechów zamie. 
armii czeskiej. szkująeych te okręgi oraz Niemc6w 

2) Oddanie zakładów Skody pod zamieszkuj~cych w okręgach cze­
kontrolę niemieckI), tak, aby z zakła- skich, rozważane będl), w najbliższym 
dów tych nie dostarczano broni dla. czasie zaznaczają jednak, iż Londyn nie 
państw nie pozostających w dObrych wysunie propozycyj równoczesnego 
stosunkach z Rzeszą. I rozstrzygnięcia sprawy mniejszości 

3) Anulowanie so.iuszu czeska-so- polskiej i węgierskiej według wzoru 
wieckiego i zagwarantowanie, że w rozwiązania kwestii Niemców sudec­
przyszłości' C~echosł<)wacj8, nie będzie kich. ' 

Armia czeska zajęła · Sudeły 
P r a g a. (Tel. wl.) Armia c~eska 

z rokazu szefa sztabu generalnego, ge­
nerała I{rejczego zaczęIa w czwartek 
PQ połUdniu zajmować wszystkie miej. 
scowości' w krajU sudeCkim, w których 
przedtem ludność niemiecka rozbroiła 

. posterunki policyjne i żandarmerię. 
W ' pełnym uzbrojeniu polowym woj­
ska czeskie kontynuowały ' po zajęCiU 
pierwszych miast dalej swój marsz ku 
granicy czesko-niemieckiej. 

, Jako pierwsze miasta wojsl,a cze­
skie objęły w całkowite władanie I{yn­
sperk (Koenigsberg), Falknov (Falke­
nau), Kraslico (Graslitz), Neydek (Neu­
deck), Jachymov (Joachimsthal), Vej­
prty (Weipert) i szereg innych mniej­
g'zych miasteczek. Po zorganizowaniu 
nowych posterunków policyjnych i 

żandarmetii wojska. czeskie ruszyły w 
dalszą drogę. 

W miastach tych poprzednio urz~­
dzone zostały manifestacyjne obchody 
radości z powodu powrotu do Rzeszy; 
ulice i domy były przystrojone girlan­
dami i flagami hitlerowskimi, które 
przy wkraczaniu wojsk czeskich zosta.­
ły niezwłocznie pochowane. W wielu 
miejscach doszło do starć i strzelani­
ny. Wojska czeskie wnet jednak za­
prowadziły porządek. 

Opornych aresztowano. Są. podob­
no również zabici. Liczbę tych ofiar 
wieczorem obliczano na 16. Oddziały 
wojskowe są wyposażone w samocho­
dy pancerne, czołgi i ciężkie kulomio­
ty. 

Wojska czeskie jeszcz~ w ciągu no-

ey zamierzają dotrzec do położonego 
nad granicą Franzensbadu i Aszu, któ­
re od rana znajdowały się w posiada­
niu i władaniu Niemców sudeckich. 

W Chebie na wiadomość o zbliża­
niu się wojsk czeskich pochowano 
wszystkie flagi hitlerowskie i podobi­
zny Hitlera, g()sto rozwieszone po do­
mach i w oknach wystawowych. W 
godzinacb Wieczornych służbę patro­
lową na ulicach miasta, przejęły znóW 
oddZiały policji czeskiej i żandarmerii. 

Strzelanina, jaka miała miesjce w 
Chebie, nie trwała dłUgo. 

Sytuacja w każdym razie jest bar­
dzo naprężona podobnie jak w innych 
miastach. Bliższych danych nie moż­
na było jednak osiągnąć, gdyż połą­
czenie telefoniczne z Chebem zostało 
tymczasem pr1!erwane. 

Przeciwczeska akcja Berlina o nowy plan podziału 
SystetJlatyc~tłe w'abia'nie opinii o r;;ekomej aHat"chU 

1,0 Cifeclwslowacji Palestyny 
B ej rut. (P AT). B. premier Ira­B e r l i n. (Tel. wł.) Wiadomości o 

utworzeniu rzędu jedności narodowoj 
z gen. Srrovym na czele konlentowa­
~le są tu jal<o dalsze uzależnienia Pra. 
gi od Moskwy. 

Szczególnie często powtarza się tu 
wersję o zamierzonym wysadzeniu w 
powietrze licznych miast sudeckich. 
W ogóle Berlin urabia systematycznie 
opinię w świecie, że w Czechosłowacji 
panuje rzekomo anarchia i przygoto­
wywana ma tam być zależna od Sowie­
tów dyktatura wojskowa. Idąca po tej 
linii prasa wysuwa postulat jak naj­
szybszego ohj~cia Sudetów przez Rze­
sZQ, a na'H!t upoł'7.f.!tlkowania stosun­
ków w same) Pradze. 

Pisma niemieckie dają do zrozu- ku Nuri-Pasza wyjechał przez Egipt 
mienia, że Rzes7:a nin odstąpi od peł- do Londynu. Przed wyjazdem Nuri­
nego uregulowania stosunków czeskich Pasza miał spotkać się z wielkim muf­
i że w iadnym wypadku niEJ udzieli tim Jerozolimy, przebywającym na e. 
gw.arancyj pal1stwu obciążonemu so- migracji w Syrii i miał opl'aeować z 
jusze m z Sowietami or.a,z w.aśnlą. z są- nim nowy plan kompromisowego roz­
siadującymi 'Węgrami i Polską.. Dzien- wię,zania zagadnienia palestYllskiego. 
niki wQ\tpią, aby wspomniane kraje 
zagwarantowały granice czeskie, we- Lotem do stratosfery 
wnątl'Z których pozostaną nadaj wę. 
gierslde i polskie grupy narodowościo- interesują się fnaten~ci 
we. Wymienione trzy -państwa 7.a- VvT a r s z a w a (Tel. wI.) Lot do stra· 
tern, obejmująee razem 95 pct czeskich tosfery i wydanie specjalnych znaczków 
g'l"anic, mu,,"zl;[ \\"yp ść - zr!nllirm lll'f\- wywolał duże zainteresowanie wśród 
:0 \' nir111icel,icj - z lWl1ccllcji g\\':tl'on, filatrJi"tów. Od zagranicznych domów 
cyjnej. ,filal rl l"ll"rZll\·('b nades7,!o zamówienie 

:± ". na okolo 200 tys . kart z tym znaczkiem. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Wybory do miast a Żydzi 
A~encja, 'lIrzędowa "Iskra" ogłosiła 

terI11Iny wyborów samorządowych. 
Wy?<J.cy do 30.000 gromad odbędą się 
w, fistopadzie i grudniu rb. na zie­
ll:uach b. zaboru rosyjskiego, gdzje w 
tym czasie mija 5-lecie istnienia rad 
gromadzkich, wybranych w słynnych 
wyborach w r. 1933, gdzie powszech­
nie unieważniano listy. Utrwaliło się 
przekonanie, że nie wyborcy mieli 
wpływ na wynik wyborów, ale ci co 
wybory przeprowadza l i. 

\V gromadach ziem zachodnich i 
~oh~dniowo, - wschodnich wybory ma­
Ją. SIę oclbrc w przyszłym roku. 

P07.a tym w listopadzie i grudniu 
rb. odbędą się wybory w 79 miastach 
województwa krakowskiego, lwow­
skiego, tarnopolskiego, stanisławow­
skiego, yozna11skiego i pomorskiego. 
Poza mlastami poznal1skimi i pomor­
skimi, w Małopolsce wystąpi niebez­
piecze11stwo żydowskie. 

Poza tym wybory odbędą się w 
grudniu rb. w największych miastach: 
Warszawie i Łodzi, gdzie także Żydzi 
są ważnym czynnikiem wyborczym. 
W Łodzi - przypominam - przy 0-
statnich wyborach do rady miejskiej 
Żydzi poparli powszechnie listy socja­
listyczno-komunistyczne i stworzyli 
żydowsko-komunistyczną większość. 

Nowa ordynacja wyborcza do miast 
nie uwzględniła słusznych żądań 
Stronnictwa Narodowego zabezpiecze­
ni,a interesów polskiej ludności, przez 
odebranie praw wyborcZYCh Żydom, 
jako komunistom, albo odrębnemu 
ciab, które żeruje na Polsce. Nie 
wpro\"adzono nawet osobnych list ży­
dowskich z ograniczoną liczbą ludno­
ści, w stosunku do procentu, jaki 
przedstawiają w danym powiecie. 

Zalanie samorządów miejskiCh przez 
Żrdów i ich sprzymierze11ców najbar­
dziej groźnie przedstawia się w gro­
dach Czer.viel'lskich, gdzie ŻydZi z 
"ukraińcami" mają. większość. Nawet 
we Lwowie, według ostatniego spisu 
ludności na 3. 12. 1931 ludności rzym­
sko-katolickie.i jest tylko 50,5 pet. 

Dla Lwowa powini.en być uchwa­
lony osobny statut, którYby należycie 
zabezpieczał polskość bohaterskiego 
grodu. Obecny statut istniał z r. 1879, 
który postanawiał, że Żydzi we Lwo­
wie nie mogą mieć więce.i niż 20 pct 
mandatów, inaczej musieliby chrześci­
jańscy członkowie Rady utworzyć 0-
sobną radę miejską dla spraw mająt­
ku chrześcijańskiego. To zastrzeżenie 
w ustawie sprawiło, że Żydzi pilno­
wali, aby więcej jak 20 pct swoich 
radnych nie przeprowadzić. Obecnie 
mają już 25 pct radnych, a sprzymie­
rzeni z "Ukraińcami" mogl;t zagrozić 
charakterowi polskiemu Lwowa. Go­
rzej stan polski przec;lstawia się w 
miastach w województwie tarnopol­
skim, w któn'm w szereg'U powiatów 
na wsi luclno~ć polska dochodzi na­
wet do 50 pet. :'Iiiasta są. natomiast po­
ważnie zażydzone. 'V samym Tarno­
polu rz~'msko-katolików jest t~'lko 41 
pct, Żydów 39 pct a !!reko·k,atolików 
19 pet. \V Brodach rzymsko-katolików 
jest tylko 28 pet, a Żydów aż 46 pet. 
Także w Zaleszcz.vkach Żydów jest 
46 pct, w Skalacie 44 pct, a · w Podhaj­
cach nawet 54 pet. 

\V wojeWÓdztwie lwowskim: Prze­
myśl ma "tylko" 50 pct ludności 
rzymsko-katolickiej, Borysław 47, Dro­
hobycz 33, tylko Sambor ma 54 pct 
rzymsko-katolików, mimo, że w po­
wiecie jest większość ruskiej ludno­
ści. 

'V woj. stanisławowskim trzy naj­
większe miasta: Stanisławów, Koło­
myja mają. po 37 pct rzymsko-katoli­
ków, a Str~Tj 34 pct. Cyfry wyżej przy­
toczone najlepiej wskazują, jak lekko­
myślnie postąpił.a "sanacja", nie za-

Z satyry pOlitycznej 
Czym chata bogata 

- Możecie na nas liczyć - zapewnił 
podobno Stalin posła czeskie(Jo w Mn­
skwie. - lV każdym razie będziemy 
mogli wam przysłać parę pluton6w 
eo::ekucyjnych. 

Ze słownil(a dyplomatycznego 
Lioa Narod6w - Spólka z ograni­

czoną odpowiedzialnością, której akrfe 
są jeszcze mniej warte niż jej obligacje. 

..Ekspress Porann1." 

bezpieczając interesów polskich w u­
stawach wyborczych do miast. 

W innych dzielnicach Polski, gdzie 
nie ma wojujących "Ukraińców" -
można listy komunizujl;tcych Żydów 
unieważnić, a nawet Ż~'dów, jalw wro­
gów Polski, do \vyborów zwiększe­
niem boikotu elwnomiczneg-o zmechę­
cić. Na terenie grodów Czerwieńskich 
Żydzi mog~ kokietować "Ukrai11ców" 
przeciw Polakom i starym polskim 
miastom przez dopuszczenie w prze­
szłości do ich zażydzenia - nadawać 
charakter żydowsko-ruski. Ostatnio 
na terenie ziem południowo - wschod­
nich .,Ukraińcr", nawet ci, co to otrzy­
mali z laski szereg manrlatów do sej­
mu, naśladują,c Niemców sudeckich 
stawiają żądania tworzenia państwa 
ukraińskiego kosztem Polski i będą 
starali się wyborom w miastach na-

dać wybitnie charakter polityczny. 
Żydzi wprawdzie pop·arli p. Sław­

ka na Marszałka Sejmu, piszą.c w 
swych gazetach. że on jest najlepszy 
dla nich wśród "sanacji". Chyba zro­
biono z Żydami pakt i wyborcy-Żydzi 
obiecali tak jak dawnym starostom 
galicyjskim, że poprę. ludzi z obozu 
rządowego, którzy będą im odpowia­
dali. 

"Sanacja" woli liczyć na. żydow­
skie głosy, bo polskich nie otrzyma. 
"Sanacja" przy ustawach wyborczych 
przekreśliła swoje głośne zapowiedzi 
i uchwały O. Z. N., że chce także wał­
czyć o o·dż.vdzenie Polski. Na takich 
nieszkodliwych antysemitów Żydzi się 
zawsze zgodzą, zwłaszcza, że uważają 
ich za wygodnych dla siebie konku­
rentów Stronnictwa Narodowego. 

KAROL WIERCZAJt. 

Ciężka partia 

Anioł pokoju: - Trudno z nim grać - za dużo nabrał animuszu! 

Mapa niemiecka 
P. Niedziałkowski w "Robotniku" opi­

suje mapę niemiecką, którą mu pokazano 
w Londynie: 

.,Teraz - jedna bardzo istotna wiad'l­
mość dla polskiej opinii publicznej. pod­
niecanej nieustannie przez część pra~y i, 
jak to podlueślilem wczoraj. u!"ze! nie­
których pp. "speakerów" .. PolskiE-~o na­
dia". 

.. Pokazano mi w L·mdynie .,map~ etno· 
graficzną' Czechosłowacji, wygotowaną dla 
użytku p. Chamberlaina przez biurll nro­
pagandowe P. Goebbelsa. ministra "Trze­
ciej" Rzeszy. 

.. GdzieŻ się kończy .. granica rewindy· 
kacjl hitleryzmu? MyśliCIe, że chodzi tyl­
ko o tak zwany kraj Sudetów? Ależ nic 
podobnego. Mora.wska Ostrawa je;;t mIa­
stem .. bezspomie niemieckim". Fry"ztat -
to ... przewaga" niemczyzny; Cieszyn cze­
ski - to jeszcze, jeszcze - ewentualnie 
dla Polaków. 

"Niechże o tym pomyślą trochę sza­
nowni mówcy na wiecach tzw. a!1tycze­
skich: Śląsk Zaolzański przestał być pro­
blemem wyłącznie polsko-czechoslc' .... ac­
kim: p. Henlein zgłosił też pretensje do 
Śląska Zaolzallskiego: gotów nam "ofia 
rować" laska wie... pol owę Cieszyna:' 

Uzupełniając rewelacje p. Niedzia?k'lw­
ski ego, przypominamy krótko, że "demt)­
kratyczna" Rzesza wysuwała stale podo­
bne "rewindykacyjno" ządania, rozciągając 
je na tereny czysto polskie, nie omijając 
też Pomorza! 

"Demokraci" niemieccy mieli taki sam 
apetyt na polskie ziemie, jak p. Henlein 
i jego part.yjni towarzysze. Rzecz idzie 
o to, aby to widzieć zawsze - bez wzblętin 
na to, jacy "ideologowie" te żądama wy 
suwają. 

Błędne koło wyborów ° wyborach pisze także tygodnik lite­
racki "Prosto z mostu". Zdanie jego za­
sługuje na uwagę. 

"Owóż to. że rozwiązany parlament nie 
odzwierciedla istotnego układu stosunków 
politycznych w kraju, wynika właśnie ... z 
ordynacji wyborczej. czyli że wy twarz 1. 
się tu coś w rodzajU błędnego koła. Ugru­
powania opozycyjne przecież nie d1<:l.tego 
nie wzięły udziału w poprzednich wybo­
rach, t.e się .. obrnziły" na .. sanację". czy 
jak chcą niektórzy - na państwo. ale po 
prostu pójście do wyborów uniemożliwia 
im ordynacja. która w praktyce decyzję o 
kandydatach na posłów przyznała obOlo­
:wi rzqdowemu .(via tzw. zgromadzenia 

okręgowe). Pod tym względem nic się nie 
zmienia i w obecnych wyborach. bo nie 
zmIeniła się ordynacja. Jeźp!i by nowo· 
obrany Sejm tej zmiany ordynacji duko­
nał. motn"\. bv Gopiero mówIć o u1ziale 
opozycji .- w ;Ia~lępm·ch wyborach 

"Było to t"łk jasne i oczywiste 
dla każdego, kto przypomniał sobie 
brzm lenie ordynacji wyborczej, te ty Ikl} 
dziwić się można oszołomieniu. iakiemu 
ule-g ła na kilka dni część publicystow 3to­
łecznych. Z chwilą jednak. gdy stalo się 
wiadome. że Stronnictwo Narodowe z 
miejsca ustosunkowało się negatywnie do 
wyborów og-Ioszonych według dotychcza­
sowej ordynacji. sytuacja wyjaśniła się 
całkowicie, bo oczywiście podobne stano­
wisko zajęły i inne wielkie ugrupowania 
opozycyjne. " 

Rzecz powiedziana jasno 1... prosto 
z mostu. 

Modne kołnierze i żaboty 
Wstążki, torebki i kwiaty 

KAŁAMAJSKI 
Pg 7 1I7/ 19-SB,ł1l8,896 

Walka o "numerus nullus" 
Ogół towarzystw akademickich Uni­

wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie 
złożył na ręce rektora memoriał, domaga­
jący się stanowczo "numerus nullus" dla 
Żydów. 

W memoriale czytamy. 

.,Polska młodziet akademicka. uświa­
domiwszy sobie zdawna niebezpieczeństwo 
żydowskIe. walczyła i walczv z nim od lat 
kilkunastu - zdając sobie sprawę, że 'ly­
d~i to element całkowicie nam obcy i wro­
gI, dZiałający destrukcY.inie we wszystkich 
dziedzinach życia narodowego. Polska 
młodzież akademicka stoi zdecydowanie 
i stanowczo przv swoich postulatach i nie 
ugme się przed ' żadnym wysiłkiem celem 
ich zrealizowania. Nie odstrasza, jej tadne 
represje ani nie przekonaj~ tadne argu­
mentacje, gdyż "Dumerus nullus" dla 'ly­
dów jest sprawą słuszna, i watna" która, 
nasuwa życie dnia dzisiejszego." 

Wprowadzenie .. numerus nulh!!" dla 
Zydów nabiera w dobie dzisiejszej specja.l­
nej ważności, gdy t na mocy ustawy o obo­
wiązku odbycia czynnej służby wojskowej 
przed rozpoczęciem studiów duży odsetek 
polskiej młodzieży zostanie wcielony w sze­
regi armii. 

CUTiikan~ 
~"l1 Mydło wysuszone , ~~ 

W,.anoae mydło T u k a D 

Die Dl_zczy Dawet Dajdelł. 
katoiej_zl'cb tkanek bleliaay 
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Rozmowy p. wicepremiera 
"Polska Agencja Agrarna" podaje taki 

komunikat: 

"W związku z pogłoskami. jakie były 
rozpowszechniane. że p. wicepremier 
Kwiatkowski odbył szereg rozmów, zwil\­
zanych z nowymi wyborami podczas ur­
lopu. miała możność stwierdzić "PAA", te 
w czasie urlopu żadne rozmowy na tema­
ty wyborcze nie miały miejsca . 

.,Niewątpliwie po powrocie do stolicy 
rozpoczną się one i będą tak prowadzone, 
aby jut. w najbliższym czasie dały moż­
ność wyjaśnienia sytuacji. 

"Zdaje się również n ie ulegać wątpli­
wości, że zasadniczą poc1~tawą jakichkol­
wiek zmIan w sytuaCji wewnętrznej kraju 
będą tezy. wyłuszczone w katowickim 
przemówieniu p. wicepremiera." 

A zatem znowu odżywa widmo roz­
mów? Wiadomo. kto był ich uczestnikiem. 
A może tylko balon próbny w kierunku 
słynnej, katowickiej mowy p. wicepremie­
ra Kwiatkowskiego, która została później 
zdezawuowana przez "Ozon"? 

PraWdziwy sprzymierzeniec 
Wczorajsza .,Kattowitzer Zeitung", 'Je­

den z organów niemieckich w Polsce, oma­
wia szeroko wiec antyczeski na rynku VII 
Katowicach. porównując go da deIl1C'nstra.­
cji Niemców sudeckich w Dreźnie. Pismo 
to dodaje, że Polacy w końcu zorientowali 
się, kto jest ich sprzymierzeńcem, a kto 
wrogiem ... 

"Graudenz -Korridor" 
Sąd powiatowy w Elblągu wysłał urzę­

dowy list do p. Sz. w Grudziądzu, przy 
czym pod miejscowością Grudziądz umie­
szczono w nawiasie niemiecką nazwę Gru­
dziądza z dopIskiem "Korridor" (Grau­
denz-KorrJdor). 

Sfery urzędowe w Niemczech widocz­
nie nie uznają polskości naszego Pomo­
rza, skoro uważają. że prastare miasto 
królewskie Grudziądz leży w "korytarzu", 
Upłynęło już wiele lat "przyjaźni" polsko­
niemieckiej, a tymczasem "przyjaCiele" 
okazują się bardzo obłudni. Czynniki mia­
rodajne winny w tej sprawi& zabrać głos, 
boć to przecież sfery "urzędowe" nie chcą 
się pod porządl\Owa ć rzeczywistości. 

Zignorować można by ewentualnie bez­
czelność pewnego Niemca, który z miejsco­
wości "Waren (Muritz)" wysłał list "do 
Polski zaadresowany nastęvpująco: ,.Grau­
denz - zur Zpit Polen in \Vestpreussen", 
List zostal wysłany do polsk iego k1nsu­
latu w Grudziądzu. Ale w wyżej podanym. 
wypadku chodzi o czynniki rządowe, 

~wiadczy ten falt!. chyba najlepiej n na­
strojach, jakie w Niemczech panują \V 

stosunku do Polski. 

Protest WTKR 
W "Poradniku Gospodarskim" 

tamy. 
czy. 

.,Rada Główna Wielkopolskiego Towa­
rzyst~a Kółek Rolniczych uchwala n'1j­
ostrzeJszy protest przeciw negatywnemu 
ustosunkowaniu się "Polskiego Radia" do 
transmitowania audYCji z pielgrzymki ja­
snogórskiej Odbytej przez WTKR w dniu 
29 sierpnia 1938." 

Spra,~~ owe} transmisji, której nie było, 
poruszahsmy JUŻ na ~amach naszego pi .. 
sma. Protest WTKR jest słuszny całko", 
wicie. 

Nowy lot transatlantycki 
_B" o r d e a u x. (PAT)' Wodnosamolot 

"Lleutenant de Vaisseau Paris" wy­
startował d:dś o god1-. 5.30 rlłno z Bisca­
r?sse do drugiego lotu transatlantyc­
kIego. PilotUje lotnik Guil1aumet. Tra­
sa lotu prowadzi przez Lizbonę, Hortę 
(Azory) do Nowego Jorku. 
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I 
· częta muszą wysłuó)iw~ć po:u~ze~ . .?~ 

Dem'orall'zowanl'e 'młodz'lez' V szko neJ temat "przesądów sta\"eJ cyw.:llZ~CJI l "uświadamiania seksu~ln~go me tyl-

W "czerWOneJ'" HI'szpanl"1 ~~ł~i~~ra:!~~~j~~:c~r~:\~iyD~~;~f~~ e AWA 
Rzecz ciekawa: podczas wszystkich 

kryzysów ministerialnych, jakie prze­
chodził w ciągu ostatnich dwóch lat 
rząd walencl{i, jeden tylko człowiek 
stale pozostawał na swym stanowisku. 
Człowiekiem tym jest znany komuni­
sta Hermandez, piasiujący tekę mini­
stra oświecenia publicznego. 'Warto do­
dać, że Hermandez UkOllCZył w r. 1931 
Szkołę Lenina W Moskwie. Znany jest 
M swej gwalto'vvności, której zawdzię­
cza przydomek "el pistolcro" oraz z 
bhłwochwalczej adoracji dla wszyst­
kiego co sowieckie, 

W żadnej dziedzinie życia w czer­
wonej Hiszpanii nie odczuwa się tak 
silnie wpłrwu Rosji bolszewickiej jal, 
w dziedzinie !'lzkolnictwa. Rząd wa­
lencki I'pecjalną pieczołowitością ota­
cza ministerstwo oświecenia puhlicz­
nego i ministra Hermandeza, który w 
swej akcji "odchrześci.ianienia'· mło­
dziei~' hiszpaJlskiej jest wprost nie­
strudzony. Ńie ma prawie miesiąca, 
by nie ukazało się jakieś nowe rozpo­
rządzenie ' luh dekret, wno!'zący COl'llZ 
to nowe reform~' do !'zl,olnictwa. 

Jedną z glówn~' ch trol'k ministra 
Hel'mandelf,R, prócz ocz~'wiście propa­
gandy haseł ateist~·c7.nych na wzór 
Mo~kwy. jest jak najwiQk!'lze "uświa­
domienie seksualne" mlodzieży szkol­
nej. Dziedzina ta jest bardzo' obszer­
nie' omówiona w "Nowrm programie 
nauczania w !'lzkołach powszerhnych", 
którego niektóre ustQPY cytuje organ 

Rejestr dziennikarzy 
Dzipnnil,arska Komis ja Kwalifikacyjna 

działająca na podstawie układu zhiorowe-
1:0 pracy w l':a\\'odzie dziennik arskim, 
zwraca uwagę, zgodnie II: pl'zepisami tego 
układu. te w redakcjach wszystl{jch wy. 
da "'nictw o typil.' gazety na terrnie pań­
stwa polskiego mogą być zajęte jedynie o­
soby, które są wciągnięte do rejestru 
dziennikarzy lub aplikantów dziennikar­
skich. Osla teezny termin wciągania do re­
jestru dzirnnikarsl<;i(,'go upływa nieodwo­
łalnie lu paźclziemi!,a 1938 roku. 

~ Skazanie Urrtza 
K a t o w i c 6 (AJS) Przed Są.'dem 

Apelacyjnym onpo\viadał kierownik 
"Volksbundu" Otto Ulitz oraz sekre­
tarz "Volksbundu" Georg Janiszewski, 
którz~' swego czasu wystosowali pi­
smo do Urzędu \Vojewódzkiego Śl., 
stanowiące zażalenie na nauczy,~iela 
Jana Morgałę z Siemianowic. 'V pi­
śmie t~'m dopuścili się oskarżeni znie. 
wa~i MorglJ,ly w jego charal,;ter~e u .. 
rfędowym i podnieśli przeciw niemu 
nieprawrlziwe zarzuty. Sprawę tę skie­
rowano na drogę są dową i Ul itz ska· 
~.any został na ;2 t~' godnie aresztu orao; 
100 zł gTz~' wny a Janiszewski na 1 
mlel"iąc arosztu i 150 zł gTz~' wny. Sąd 
Apelac~· .In~· \\'~Tok ten ulłwiel'dził. za­
wiesza.lllc zasąrlzonym wykonanie ka­
ry na przeciąg 2 lat. 

Oficerowie polscy 
w Czerniowcach 

c z e r n i ow c e. (PAT) Przybyla 
do Czel'l1iowiec na zaproszenie 11 puł­
ku Rosziorów w Czerniowcach delega­
cja puJku Szwoleżerów Rokitniańskich 
ze Stm'og.al'du pod kierownictwem do­
wódcy pulku. Na pięknie przystrojo­
nym we flagi polskie i rumuńskie 
dworcu w Czerniowcach powitali przy­
bywających gości wszyscy oficerowie 
pułku czerniowieckiego z komendan­
tem Jonescu na czele. 

kąpiel i gimnastyka mał) ~h 1 WIęk-
szych dzi ecL chłopców i dz~:,'czynek, 

komunistyczny, wychodzący w Paryżu, be'z żadnych kostiumów lcą~~lo~ych 
"Espagnę". J~k widać. z t'ych cytat, czy gimnastycznych. Okól~Ik}. l .de­
spec,lah:y I?aclsk k1ad.z\? SIę ~la tzw. krety ministerstwa oś~iec~Dla p~blIcz­
,,?ddanIe SIę przyro(:lzle • 8;. WIęC s?e- nago stale przypomina,lą~ ze w Hls>'lpa­
c,lalne kursy "nat.uryzmu, 'pod~zas I nH obowiązuje wyłącznIe szkoła #:0-
którYCh nawet malI chłOpcy l dZlew- edul,acyjna. (KAP) . 

Ciągłe walki w Palesłvnię 
w dw6ch tygodniach 128 osób ~abitycll, 104 'I'aJt'l'te 

Jer o z o I i m a. (PAT) Po spale- szczególnie dotkli~ve straty. ~o. dłuż­
niu stacji telefonów w Betlejem po- szej walce powstancy wycof~1I SIę, po­
wstaI1cy arabscy podpalili również do- zostawi.ając na placu ~1 zabItych . . 
świadcz.alną stację rolniczą oraz poste- W pierwszych dWQch tygodmach 
runek celny i policyjny w Jerycho. \V września rb. źabitych zo~tało w,. Pa~e­
okręgu Safed doszlo do poważnego stynie 128 ósób (88 Arabow, 35 2~dow 
starcia pomiędzy powstal1cami a od- i 5 Anglików), zaś 104 o~ob:r odmosly 
działami wojska. W akcji brały udział rany (49 Arabów, 42 Żydow l 13 AnglI­
m. i. po stronie wojsk ·angielskich 3 g,a- ków) . 
moloty, które zadały powstańcom 

Obrady Kominternu w Moskwie 
Obok t'Wor~enia "frontów ludou'yclt" pr~ystrępić się rna do 

gwałtownej al~cji 'I'ewolucjynej 
1\1 o s kwa. (ATE) Od kilku dni od- kongresie Kominternu w r. 1935, a 

bywają się w Moskwie pod przewod- głównym inspiratorem jej był Dymi­
nictwem Dymitrowa obrady komi:sii trow. Zrewidowanie taktyki "frontów 
programowej przy komitecie wyko- ludowych" miałoby nastąpić w ten spo­
nawczym I\:ominternu. W obradach sób, że obok tworzenia "frontów ludo­
tych bierze również udział Stalin. dych" sekcje Kominternu miałyby 

Ze skąpych wiadomości, kursują- przystąpić do gwałtownej akcji rew?­
cych na tcmat obrad, wynil<a, że w lucyjnej, kierowanej bezpośredmo 
związku z obecną sytuacją międzyna- przez komunistów. W tym celu orga­
rodową ujawniają się w kierowniczych nizacje komunistyczne miałyby nawet 
kolach Kominternu tendencje" w kie- wylwl'zystywać ż:v'wioly anarchistycz­
runku rewizji dotychczasowej taktyki ne. Dwutorowość akcji Kominternu 
opartej o koncepcję "frontów ludo- miałaby zapewnić Moskwie efekt ze­
wy ch". wnętrzny. potrzebny dla zatuszowania 

Jak wiadomo taktyka "frontów lu- dotychczasowych niepowodzeń 
dowych" została uchwalona na VII 

Terror socjał-komuny 
w zakładach "Wiełrznia" w' Kielcach 
Pod tm')'O'l'mn "c~er'wonych" Żyd Zagajsld ~wolnil 4 robot­

ników-narodowców 
K i e l c e, ' 23. 9. - Donosiliśmy już nem wymówienia. Żyd Zagaj ski wyra­

o terrorze, stosowanym przez mene'róN ził podobno zgodę na to żądanie "czer­
"czerwonego" związku w stosunku do wonych". Robotnikom-narodowcom 
robotników, pracująCYCh w zakładach grozi więc znów pozbawienie pracy. 
wapiennych "Vhetrznia", bQdących Również składki na "czerwony" 
własnośCią. Żyda , Zagajskiego. Pon związelc ściągane są, we ,,\Vietrzm" 
terrorem socjal-komuny pracoda wca przymu!'owo. Czy robotnik chce czy 
zwolnił z miejsca czterech robotników- nie chce, musi płacić na socjal-komu­
narodowców, nę, gdyż kierownictwo fabryki pOti'ą-

Na skutek interwencji prezesa za- ca im sldadkę przy w~'płacie zar~b­
rządu okI'. S. N. u impektora pracy ków. \V ten sposób żydowski przemy­
z\volnieni robotnicy-narodowcy przy- słowiec jest pośrednio inkasentem 
Jęci zostali z powrotem do pracy. i egzekutorem skladek na cele "czer-

Dowiadujemy się jednak, że prze- wonych". 
wódcy socjal-komuny w fabryce na- Zastanawiająco harmonijna współ­
dal wywierają.. nacisk na pracodaw- praca "obrońców proletariatu" z ży­
cę, aby tym razem zwolnił rObotni-I dowskim kapitalistąl 
ków-narodowców z 14-dniowym termi-

Wyrok w· głośnym procesie 
komunistycznym w Rzeszowie 

"JJ1iciolVCY" 'lUt lawie osl~ar~onllch - S({d ska~al ws~ystkic1t 
oskar~o'l1ych na kary oli 4 do r i pól lat wlę~ienia 

R z e:,; z ó w, 23. 9. - Onegd.aj zapadł oskarżeni o to, że w drugiej połowie 
wyrok w trzydniowym procesie komu-l roku ub. w powiecie tarnobrzeskim 

w Kownie nlljwyż~zy trybuna., sądu litew· 
~ld~go rozpatrzy! skargę kasaCYJną .mordercy 
Mikuszki~il i zatwil'rozil wyrok ŚmlerCI. wydany 
przez kowlel'tski sąJ okr~gowy. 

* 'l W miejscowo§ci PiatJ'a Neamtz w RumuIII 
rozegra I się wstrz!ll"u jąCY uramAJ rC)(lZlnny. Pr!>­
(esor gimnazjalny Bol'sz. przenieSIOny ostatnio 
na ~meryturę. otruł cyjankiem potasu. PC?rlanyl,!l 
w mlel,u. swoich dwóch synów - uczmów gl' 
mnazjalnych, po czym sam się otrut. 

* 'j • Krół bl1ł"arsld Borys powrócI ze sweJ po-
dróży za gr;nicCl. W drodze powrotnej król od­

wiedzi! w Koburgu swego ojca, b. cara Ferdy-' 
r\3Jlda. 

'\. * .' .. B A' 
afiarą cyklonu w prOWinCJI UenOf; lre! 

padlo' 14 zabitych i 26 rannych. Szkody mate· 
ri alne ~ .są znaczne. 

, * 
Gaule;:~er Globocnik wyda! odezwll do ludno-

ści 'Viedm.l!. wzywającą do skladania oiia~ pie­
niężnych na pomoc dla uchodźców sudeckIch. 

* Na skuteli pięciodniowych ulewnych de-
szczów stan Connecticut sostat nawiedzony klę~ 
ską powodzi. Wezbrane rzeki zerwa/y tamy l 
mosty. Straty materialne oceniane są na 8etki 
tysięcy dolarów. 

* W czasie katastrofy kolejowej pod Lo! 'An-
geleJ!. spowodowanej zderzeniem sill dw6ch ek.­
presów, utraciło życie 11 osób a przeszlo 100 od­
nioslo rany. 

* Rząd angielski podejmował w Westminster 
Hall delegację b. kombatantów niemieckich. 
Delegacja. na kt6rej czele . stoi ks. Sachsen-Ko­
burg-Gota, licilY 800 osób i przybyła do Anglii 
z rewizytą do organizacji kombatantów anltiel­
skich "British Legion". 

* Król Jerzy przyj ął IV pałacu Buckingham 
na godzinnej aU 'liencji b. premiera lorda Bald­
wina. Po obiedzi;e ból przyjął ministra lotnic­
twa sir Kingley .Wooua. 

* Zarząd m. Berna wyslal depeszę do rady mu-
nicypalnej Paryża, w której w$pominajac o hra­
terstwie broni żołnierzy francuskich i legioni­
stów czeskich wyraża przekonanie. źe zadzierz­
gnięte węzły przyjaźni na polu walki będą w 
najcięż~zej ch wili dla Czechosłowacji utrzyma-
ne. 

* -W Paryżu bawi od dwóch' dni w charakterze 
prywatnym włoski szef sztabu lotnictwa gen. 
Penna. Generał przyjechał wra'" ze BWOją rodzi­
ną i zamierza pozostać w Pary.żu jeszcze parę 
dni. . 

:t: 
Rząd rumuńSKi postanowił pneprowaa~(! fT­

gorystycZJlą kontrolę majątków ~dnik6w 
państwowych. Urzędnicy, którzy nie potrafią 
należycie wylegitymować pochoozemia IIwoićh 
m aili tków, zostaną pociągnięci do odPOwledzial­
ności,- nskJlr.żeni o sprzedainooć. 

To nie Urząd Skarbowy 
w Zawierciu \; 

\ 

W związku z nasz:). notatką pt. 
"Z oślej łączki" Urząd Skarbowy w 
Zawierciu nadesłał nam wyj aśni cm '.e, 
które zamieszczamy: 

,,1'ł'ieprawdą jest, że Michał 
Kwiatkowski, zamieszkały w ~mi­
nie Poraj, otrzymał nakaz płatni­
czy z Urzędu Skarbowego w Za­
wierciu, domagający się zapłacenia 
sumy 0,04 zł z tym, że w razie nle­
zapłacenia powy7.szej sumy w ter­
minie do dnia 4 października rb. na­
leżność ta zostanie ściągnięta przy­
mu!'lOwo. 

Natomiast prawd!;\. jest., że inna 
władza wysłała Michałowi Kwiat­
kowskiemu wezwanie do zapłacenia 
sum.y O,Oi zł, przypadającej od niego 
z t~'tułu kosztów egzekucyjnych. 

Naczelnik Urzędu: (-) M. Gaca," 

Oczywiście nie zmienia to wyjaśnie­
nie sensu nasze.i notatki. Urząd Skal"~ 
bowy w Zawierciu jest w "lorządk'l -
co stWIerdzamy z przyjcmn<>ś ~ię.. 
Szkoda .jednak, że nie podano, kto jest 
tą "inną.. władz!;\.". 

nistycznym, jaki toczył się przed Są- biorąc udział w Chłopsko _ Robotni- Notowania giełd 
Modły W Rzymie o pokój dem Okl'ę~owym w Rzeszowie. czym Komitecie Rewolucyjnym wcho- tbożowo-towarowych 
M:ia~to Watykań;!kie. (KAP) Na },awJe oskarżonych zasiedli: l\1i- dzili w porozumienie ze sobą i innymi 14:~;z~n1c~s~~~,- i5.2~; /ę~~~rei1Ż[t~t.1U~() ~~ 

W obecnych dniach wielkiego niepo- chał Krajewski z Radomyśla n. Sa- osobami w celu podjęcia usiłowań, 14.75. II st. 14- 14.23 : owies 14.2~-14.75; otręhy 

kOJ'u OJ',,\'ec ~''' . pJ'agnl'e, al)" wI'el'tli nem, sekretarz oddzi.alu Związku Za- zmierzających do zmi.any drogę. rewo- ~ytnlile501'l.;;~-11; l~t;!bYl?p~zennel m .. lt t :- 1l6'~P/ ' 
, -, J d l t 'j , J l .. t' ~r. ., -1~, gr. - .-.)- •. 75;, ma , n zy 11la ~, 

wznosili żarliwe modlr do Pana, który wo owego 1'0)0111 ww pl'zemys u UCJl us roju Panstwa Polskiego, a za- 22.!iO- 24.50; mljkn p, zenna 65'/. 30.50- 33 
d"]·erż .\' w dlonl'ach S\\'ol'cll "'erca luc'zi drzewnego; Franciszek Delbas, prze- tern o przestępstwo z art. 97 § 1 k. k. Katowice. 2!l. 9. 19:18 r. Żyto 1~ . ·;O - lii . 75: 

i
"') ,. t Z J' t - .~ - wodnicz::lcy Z. Z. rohotników przemv- W zwiazku z art 93 § 2 k k p'zp ni('A ('7,. 2UiO- 22 krln. 21$;- 21.75. zh. 20.i5 

O"\" sWla a. gOf 111e z \'l11 pragn le- l' . < • • • do 21.2~ : k<,zmi('n p l·i\('m . 17- 17 .. jO p~~t. 15.75 
niem Ojca Św. wikal'lu!'i gencl'~lny sl~ d\{ewneg~t r~dom~.I~II~~· ~al~e~ Wszyscy oskarżeni pracowali w ~~r~1~y26:Ż)~t,;;i~s J~2t_911~-:-17~~~~b~b. J.;~;~-;;-~6.~~: 
RZ~'ml1 kard. Marchetti Selvaggiani, OI,~Z. gn,acy , OS, Ul. z . ' o l " me. - szeregach partyjnych aż do chwili a- 11.7.)-12 .2~. ~r. 10.2~-10.73, m. 9.:;0- 10; milka 
zarz"dził, bv W najbliższ::l niedzielę we SklCJ w .po". taII~?b~~esklm, "lccIHe- resztowania. żytnia 6~'/. 26- 26.30; milka pszenna 6.5'1, 3ll.50 

~ ' . • •. ' .t:. Z3S powIatowy ' "JCJ na pow. tarno- . do 3:;.50. 
wsZ~· ~tkl ch kosclolach ]'~ym. k l cI) ~d- brzeski' LeoIl 1(01- a ze S](o" ' \·el'z Ila . Są.d Okręgo\.vy. w. RzeszowIe skazał Ł ód i. 23. 9. 1938 r. Żyto 15-1!J.25: pszen:ra 
P·raw\on.e zost.ało nabożenstwo gOdZlO- v t' b sk' g I k 'z Y d' lch na k.arę WlęZJe11la od czterech do h'dn. 21 - 21.50. zb. 20.75- 21; je('zmiE'ń · prZf.'m. 

d 
' . N .. S k t po,. .arno rze -l, cz one arzą u . d . . , 14.r,0-H: (,wies jedno 16.50- 17. zh. 16- HUO: 

n~ z a 013CJą 8,lSW. a ramen u, mo- Po,., St. ' ct T L d . \H' '''. sIe mlu l poł lat. otrf'hy 7.ytnie 8':iO- 8.75: otl'p.hy p~zenn p ~r. 10 
dłami zadośćuczynienia i suplikacjami J' ,\ f' D lonUl "al' u °ówego l " t" lCI , do 10.25. gr. !1.7'1- 10; mnka :i. l'ln iA 63'/, 23.50 do 

l 
'1' oze um.a z \l'awc W pOW. arno- Do spr.awy tej wrócimy po sporzą- 26..',0 : mnkn ni<7.PJlnn GW. ~r.-37. 

o po {O l l . ł k Z d P . t d .. JJ W Ó w. 2;]. 9. 10118 r. Żyto I Rt. 14.:'0- 14.7:;. 

S t d k I 1rze" CI, cz one ~rzą. u oWla 0- zemu uz-asadniel1la wyroku na piśmie n ~t. lR.7ii- 14: psz('nica cz. 2C-~O.25 . zb. 1'1.i5 
Z an ary Sl o ne "'cgo Stronnictwa Ludowego i ,,'Vici"; przez Sąd Okręgowy, gdyż o!'karżeni do 19; j~ c:zm i(> i1 pr7.em. 1!i.75- 16.Z3, past. lR .. ;O 

clo l!l.n: o\Vi e~ l sto 16- 16.25, II st. 11.75- 15: "la Kreso' w Mich.ał Pawelec z 'Woli Zal'zyc~dej w zapowiedzieli apelację. Sprawa ta za- ot r0by żytni e 7.75- 8: otn~by pszenne gr. 9 ,iQ 
U pOW. tarnobrzeskim, członek zarządu sługuje na szczególną uw.agę ze wzglę- 9.2.). ~r. 8-S.2~, m. 9.25- 10: JI!ąka żytnia 65'/. 

W Warszawie oclbyJa się uroczystość 
poświęcenia i wręCZPI1 ia szta nc!arów 27 
I!Il:kołom powszechnym z powiatów kreso­
",·ych. Na zakończenie odbyJa !h! defi­
lada poclt6w sztan4a.rowyeh przecl miai­
strem oświaty, 

Ż 2i- 27.:;O: moka p·"f'nna IW/, %.50 - 3750. 
Z. Z. przemysłu drzewnego i ~' d l\f.ar- nu na środowi. ko i przynależność pal'- War ~ 7. n w 3 . 23 9. 10:\8 1 . Żyto 14-14.50: 
kus Irnmel'gluck, zam. W Hadomyślu tyjną oskarżonych. \\'ykazuje to rów- p"z~nira 22.2:;-.22'75. j('t1n. 21- 2UO, zb. 20 .5:) do 
n. Sanem W pow. tarnobrzeskim, oraz nież niezbicie, że komllnl'zm organl'zo- 21:,jccimi eń I s.t._ 1ii . 2:)-1~.75 II sto 15- 1U5: 

OWIP~ r st. 15- 1" .. )0 II st. 14.i5- 15· otreby Zvt· 
ludowiec i "wic ilf',J,Ticc" Jakub Muriasz wane przez ludowców strajki stara się nie R7~- !l25: otrphy P~ZPTJ11P Il'r. '11 ~n - 117". 
Z Krawców w pr-w. tarnobrzeskim _ "Tkol'Z"slać dla s\\'oich celo·w. I'lr ln.~.1-11. m. Jn . j~ 11 .2~: m:1b ·;,·t ni ,\ 6j'/, 

Jol. 24 - :?4.7J, m'lka PSZellJla 65'/. 34- 33.;;0. 
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Ile ł !f ~IO a ~ł! l 
Kilka słów o miasteczku Go desberg - Randez-vous bogatych turystów amerykańskich i angielskich - Gosll0da 

"Zur linde" - Sentymentalne wspomnienie 
. ~fiasteczko Ooc1e<;berg, slare, po]o­
zone ślicznie wśród wzgórz i winnic 
.nacll'eJ1skieh, nabiera hi:"tol'ycznego 
!?llaczpnia \\":-.kutek spotkania Cham­
Lel'laina z Hitlel'''m i obl'ad, od któ­
l ~('h zal p 7.ą nil t~-Il,o lo~~' Czeehosło­
\\:acji, alc i Ellj'op~-. Goclcsberg sl,lada 
SIę pl'zeważnie z ,,,ill "'~l'ód pal'ków 
l ogl'odów, llalE'żc~c~-rh do h01?atn:h 
kupr'ów i fab!'.' I~alltów z 1\:01 O)) (i i' no 
\"ysokich urzr;:clnikrl\v na ('men·turze, 
któI:Z~- \\' trj pięknej mieil"C'o"-oś·C'l ,,))~­
dZ<l.lą !'['h~'łe!< s\Yeg'o ż.H'ia. Okres 
ś \\- icfllo':ci miało to miasteczko Ul CZ(\­

sów \Yi Ihelma 11. Hotel Dreesen w Go­
d ~sberg, w któn-m oclhy,,·(t się l1isto­
ryc7.lle ;.;potkanie. \lic należ~' do naj­
hardzie.i konlforto,,-yr-h. :\'apl'zcriw 
:wajcluje ~ię ILlksll~ow~' hotel KOlliQ's­
winter-Hotel Ot'az Petel'$herg, w k'tó­
n -ch zatrzymują się bogaci tun~ci 
~meJ'~-kaó~c~' i angielscy. Hotele te ~ą 
wlasnościa ,,,!aścieieli firm\', Wy twa­
nającej sł~'llną wodę kolo·l\ską. · 4711, 
Fcrcl~- nancla :\fiilel1sa. Kad KonigFwin­
tel' spada i'itroma skala do brzegów 
Denu - Dra['hellfelt" - z ruinami zam­
ci'. yska na sZ('I:,rcie. U stóp płynie i szu­
mi Tlen, rozhijając swoje fale o wysp~ 
1\'onnenwcrth, z ruinami zamku Ro­
lanc1sech. Gd~' nieho jest pogodne, ~:"i­
dać z dali strzeliste wieże tumu w Ko­
lonii. 

Jedyne odstępstwo 
Ale Hitler zatrzymuje się stale w 

hotelu Dreesen,czyni to konMkwent­
nie i od da,~'na i tylko raz, w marcu 
1936 r., spędził pól godziny w wielkim 
hotelu naprzeciw, lciecly wojSka nie­
mieckie wbrew postanowieniom trak­
tatu zajmowa1y Nadrenię. 

W środku Godesberg wznosi się 
Burgherg z ruinami zamku 1.; XIII w., 
wśród przepiękny'ch parków. W jed­
n~-m z nich u podnóża zml.idu,ie się 
słynna istotnie na cal~' świat, położona 
w cieniu starych lip, go~poda "Zur 
Lind e". U\uhion:\. kna}pa student6w ~ 
Bonn. Tu oc1hy~-al~T się komersy licz­
nych korporac.vj. Do dziś dnia w szla­
nych gahlotkach złożone l'ą kartki 
T'ocr,towe, pi;,;ane przez studentów z ca­
Irgo świata, kLór7:,v po ukot1czeniu stu­
diów ~. Bonn, wt'3cali do rodzinm'ch 
krajów," lel7; nie zapominali o gospO­
?7:.ie, "Zur Lindr" i o jej pir;'Imej wła­
!;ClClelC'e Anulce Schumachel'. \"id­
nic)ą. jf'j ~7.kice porh·cto,"~. ~'i('rsze jej 
pos\nęC'one, a mi\,dz~' trmi jeden na­
pisan~- przez Bi('rhauma. ,,' iersz ten 
stał ~i~ równorzeEnie pieRJ1ią bur~zow­
ską· Są iu pamiątki po c7.łonkach licz­
l1I-ch rod7,in pamljąc~-ch, zwłaszcza z 
:\-icmiec, (hplomalón-. nlf>ŻÓW !<tanu. 
artystów - dawnych studentów, 

Przyszedł Hitler 
Hotel Dreesen ma urządzenie dosyć 

s(aroś,yie['.]{ie i typowo niemieckie. Śpi 
siQ i pl'zykry"'1t 7,wrrl'.ajem niemieckim 
na Jóżkach petnych pierzyn. Łazienka 
7.amknięta jest na klucz, po który trze­
ba się z'~.·racać do s'amego właściciela. 
O angielskim pierwszym śniadaniu. 
slynnym breakfeście, maję tu bardzo 
niedokładne pojęcia.. Jeżeli Fllhrer da­
rzy ten hotel względami, to dlatego, że 
Jest z nim i z jego właścicielem Lwią-

H'zgórza nad Rene.m 

zan~' wspomnieniami z da\'\'nych cza­
sów. 

Hillcr był wtecly - tak si~ opowia­
da - ubogim c7.łowiekiem, bez grosza 
w kieszeni. Przyszedł z Kolonii, gdzie 
nie mógł znaleźć miejsca dla siebie. 
Z\vróci I się '''prost do tłustego jego­
mościa, wlasciciela hotelu, prosząc go 

Ruiny zarnlw w Godesberg 

(I pokój. "Niech pan wejdzie - odpo­
wiedział ten. - Dam panu pokój", 
Mógł to uczynić, bo było już po sezo­
nie i wiele pokoi było niezajętych. 
Hitler miał zostać tydzień. ale mie­
szl,ał przez caty miesiąc. Godzinam~ 
po kolacji. składającej się z gotowaneJ 
kiełba~y i kartofli, siedział z właści-

ciclem i przedstawiał mu swó.i pro­
gram polityrzny. Słuchacz był może 
krytyczny wewnętrznie, ale sluch~! 
uprzejmie tego, co mu Jego mIody gosc 
opo,.,.iadal. 

Sentymentalne wspomnienia 
,v Hitlcl'ze tlnvią głęhoko wspom­

nienia. i wrażenia z ci~żl'i('h lat mło­
dości. ChQtnie wraca do mjej,:c i osób, 
z którymi się wtelly stykał. Dlatego 
stosunkowo cZQsto przyjeżdża do Go­
desbcl'g i do skromnego hotelu, w któ­
nm mieszkał przed laty_ Tym razem 
ma tam szereg pokoi WYChodzących na. 
korytarz i przypominających cele ':' 
~eminarium duchownym. Urządzeme 
ich jest nader skromne. Na podłodze 
nie ma dywanów. Nie wiadomo, czy 
Chamberlain będzie się dobrze czul w 
tym otoczeniu, przyzwyczajony jest 
bowiem od młodości do komfortu, a 
przy tym sytuacja, w k!órej si~ znaj­
d:de, w obliczu wymagaJącego l gwał­
townego partnera nie będz!e należała 
de najprzyjpmniejszych. W,ladomo ?a­
tomiast, że Hitler będzie SIę czuł Jak 
u siebie w domu, co świadczy dodat­
nio o Jego wyczuciu psychologicznym 
i zmyśle reżvserii. Będzie mógł porów­
nać swoją sytuację sprze~ lat -:- i ?­
becną. I może przypomm sobIe, ze 
właśnie w dniu 30 czerwca 1934 r. z 
tego hotelu, w tym samym Gode5ber~, 
Odleciał do Monachium, aby poskromIĆ 
bunt w szeregach własnej partii. 

E. t;. 

480 osób ofiar zgineło w (zasie orkanu 
Straszny bilans 11uraganu - Olbrzymie straty - Tysiące ludzi pozostało bez dachu 

nad głową 
L o n ci y n (TeJ. wł.) J ak donoszą. 

z ~owego Jorku, według dolychcza.o­
w~-ch dan.' ch, uz~-skanych po na]1l'a­
,,'icnin ]1J'zm,'oclów tclefoniczn~-ch 
liczba ofiar stl'a!"%llrIW orkanu lla ~n' ­
brużu wschodnilll ~ ~tanów Zjedna­
ll~'('h closięgla i80 zabit,\'ch. Liczha za­
ginionrch llie 7.O>;fala dot<;ld ustalolla. 
:\'afomi8};t w ~zpitalach znaj(lu.ią sil{ 
tysiące rannych. Przeszło 100 tys. 0-

sób zmohili7."'vano w akcji ratowni­
czej. Szkod~' Ol'kanu obliczane są. na 
okolo pól miliarda złotych, 

\\ ~al11,-1n "tanie Hhode I~land, któ­
I'~- .ie~t najbardziej dot1mi~ty orkanem, 
iiczha ofiar zabil~-ch wyno!'i 430. 

Ka tpl'cl1ach. dotknlQtych !':traszną 
katastrofą. panuje ogólna n~dza. Ak­
cJa ratownicza jest hal'dr.o utrudniona, 
a miejscami zupełnie uniemożliwiona, 

Olbrzymie skały runęły na robotników 
Tt'agic:;tna śmiel'ej [)i~cill "ollofn;ków 'tv kamie1l;ololttie 

'1(" osl-:;"" 

n z y m. - \V górach albailskich stalo pogrzebanych pod skalami i nie 
wydarzyła siQ w jednym z kamieniOłO-j ma najmniejszej nadziei wydobycia 
mów katastrofa. ich żywych. 

\V kamieniołomie w Marino ober- Ohel'\\'anie skał odc~uto VI' pohli-
waly !iQ nagle olbrzymie masy skał, skich wsiach, jak gwałtowne trzęsie­
pojedYlicze skały o ~-adze kilkuset nie ziemi, Nad całą okolicą unosiła 
ton runęły w dół, przysypując kilku się przez dłuższy czas gęsta chmura 
robotników . zajęt~- ch ładowaniem \va- py~u. AkCję ratunko",~ prowadzą. 
gonów ciężarowych. Pięciu z nich zo- straże ogniowe z: Rzymu, 

Lista arystokratów żydolubów 
Kto km4Nysta ~ 'Usług acllcoklliólc-Żydów 

jest adw. Ostrower, P, Górski z Cera­
nowa posługuje się tym ulubieńcem 
naszej arystokracji adw. Mieczysła­
wem Litauerem. 

Także !{rajowe Towarzystwo Ak­
cyjne "Telefunken", znane licznym 
l'ze~zom radiosłuchaczów, lubiące u­
chodzić za czysto aryjskie, korzysta ze 
stałych usług prawniczych adw. Sta-

gdy'z połączenia kolejow~ .są ~erwa~e, 
a drogi zniszczone. Istl1l~Je m~bez~)}e­
czeńsŁwo groźnej POWOdZI, gdyz wlęk. 
szość rzek grozi wylewem. Liczba bez­
domnych wzrasta z każdą. god~iną. 

'''ładze zorganizowały dorazną po­
moc. Do akcji tej wciągnięto wszyst­
kich zdolnych no jakiejkolwiek porno· 
cy. W stanie Rhode Island, jako jed­
nvm z więk:;;7.~'ch ośrodków przemy­
słow~'ch, szkody są największ~. \Vi 
stanie Massachusetts liczne WSIe ry­
backie zostaly przez wzburzone fale 
morskie zniesione z powierzChni zie­
mi. 

miątkę VI' archiwach sądowych, by po­
tomni mogli z niedowierzaniem pr~y­
patrywać się podpisom arystokrat?w 
na pełnomocnictwach dla adwokatow 
Ż"dów, Adwokatura zbyt głęboko 
wkracza w rozmaite dziedziny życia 
pUblicznego i prywatnego, by można. 
nadal tolerować lekkonwślne posługi­
wanie się adwokatami Żyrlami, zwła­
sr.cza przez arystokrację i przemysł. 
Opinia publicma niewątpliwie wyle· 
czy, nawet arystokrację i przemysłow­
ców od żydolubstwa! 

Wypadek śl1iączki 
w Suwałkach 

B i a ł v s t o k. - Przed kilku dnia­
mi wydarzył sie w Suwałl{ach rzadki 
wypadek śpiączl{i. Zachorował na nię. 
19-1etni Abram Kuśnierzvcld. Obec­
nie - jak się dowiadujemy - Ku­
śnierzycki, mimo zabiegów lekarskich, 
zmarł. 

Proces o Wyslcnki 

,,- a r s z a '" a, 23. 9. Już każde 
dziecko w wieku szkolnym, jak dowo­
dzi początek bieżącego roku szkolnego, 
docenia niebezpieczeństwo zalewu ży­
clow8kiego, i sln'upulatnie przestrzega 
Ilojkotu Żydów, Tymczasem arysto­
kracja polska po tylu smutnych do­
świadczeniach z Żydami, jakoś nie 
myśli przyłączyć siQ do frontu walki 
z zale"'em żYdowskim. OJslawa Breitera. 'V a r s z a w a (Tel. wf.) 80 wrześni'!. 

Świeżo Z\\'l'ócono nam uwagę, iż 
kijku magnatów posługuje siQ adwo­
katami Żydami, jak np. Elżbieta z 
Radziwil!ów ks. Czartot'ysl<a powierza 
swe sprawy adw. Berensowi, Konstan-

l tv hr. Zamo\'ski zaś adw, Mieczysła­
,,"-owi (!l Litauero,vi. Józef hl', żółtow-
:.;ki, jako, że z Kocka upodobał sobie 

Czyżby te imiona Mieczysławów, rozpocznie się w war~zawskjm Sądzie 
Stanisławów tak przypadały do gustu Apelacy.inym proCl"s o naj~cie na wieś 
naszej arystokracjj i pr~emysłowi, że 'Vyszonki Kościelne, w pow. \Vyroko 
ani rusz bel': adwokata-Zyda nie mogą Il\·tazowieckim. dokonane przez cz10n­
się obyć? ków Rlrol'l.nictlVa Karoclowego. \V 

Zaczynamy od "Wielkich" nazwisk, pierwszej instancji z pośród :.'6 oskario­
ale też spl'ezentujemy i pomniejszych, nych. n. osób z Rr7.ozow~kim i Szym­
bo i tych niestety nie brak w kance- borskim na czele skazano na karę od 

i ' J\ ,'," /1.1'- lt ! f;" !, ld IJ I ,· ",'_ kn 
lllller, 

• tegoż l\lieczyslawa LitaucI'a, powierza­
jąe mu sprall' ę w \\'ojell'ódzkim Ul'zę­
c1zie Rozjemczym w Toruniu. Podob­
lIie pot"tąpiła p. ~ral'ia Kazimierzm"a 
1'" h\yilccka, której pełnomocnil,iem 

lal'iach żydowskich. półtora roku więzienia. 
Czyż ci wszyscy Pola~y, zwłaszcza Przeciwko temu wyrokowi wnióc;ł 

aJ'y,::tokracja nip zdaje soJJie ,::prawy, ~kar~(' apt'lacyjną niC' 1.\'11\0 obrona, ale 
Żt' prlnornocll;"{II'n iC'h lIr1zirlnll') Ży- I 1H'~ąr1 n l'O!\I1 rn ł Ol'<:ki . ldón- domaga się 
dom tJozo"tallą liCI \\'iCCZllą neCF,) pa- wir)r_<zpgo \\",\,l1lii'I'1l l'i'lI'Y. (wl 
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Migawki łódzkie 

Amor w Łodzi 
, Owszem, to prawda, że Jeszcze nie h~' ło 
filmu, w którym Łódź byłaby tłem tkli­
wego romansu. Może to dlatE'!('o, że "nasi" 
geniusze reżyserii, jak 'VaszYliski (z domu 
- Wekes), Lejtes itp. nie zwrócili uwagi 
na nasz gród, może dlatego, że nasi genial­
ni "polscy" poeci jak np. Hemar ( zdomu 
- Heszeles) , Jurandot (z domu - Gleich­
gewichŁ) , Włast (z domu - Bauml'iLter) 
nie zaczęli opiewać naszego miasta w cud­
nych swych poematach, w ldórych "bzy" 
zawsze rymuje z "łzy" , "miłość" z "uczuć 
zawiłość(?)", "kres" z "lez", "usta moje" z 
,,?czy twoje" itd. Dość, że takiego filmu 

Maks Kohn pionerem ... lIołoninv 
Artykułem o kotoninie podatków się nie zapłaci .. • '~ 

Dle było. . 
Ale to nie znaczy, byśmy nie mieli cze­

goś, C() się w Paryżu nazywa Bulwarami, 
w Wiedniu Praterem. My też coś takiego 
mamy. Nazywa się to u nas Aleja An­
sztądta. 
, Duże drzewa. Mrok, Długi szereg la" ek 
(pensjonarki twierdzą, że te lawki to sła­
ba strona Alei, bo nie maJą oparCia). Du­
żo gwiazd na niebie, księżyc i... co druga 
ławka - ich dwoje. Gdybyśmy poszli tro­
?hę w okolice Alei, znaleźlibyśmy zaraz 
Jeden żydowski szpital, dwa przytułki, 
boisko Makkabi, i osiem domów modlitwy. 

L ó d ź, 23, 9. - Ten ~laks Rohn to 
nie t~'lko kOll~ul, polit~k, d~'plomata, 
fabn-l,allt, przemysłowiec, ale to tak­
że ekollomisla, pionier, spec, znawca 
od zagadnieri ,,·łókienniczych. Kto by 
się to spodziewał, że on to potrufi 'l 
A jednak tak jest. . 

Żrdowski "Nasz Przegląd" wydal 
wielki jubileuszowy numel', w któ­
rym głos zabiera mnóstwo żydow­
skich działaczy i publicystów, a mię­
dzy innymi również l\laks I{ohn o ko­
toninie i w ogóle włókiennictwie, 

Artykuł ten nosi tytuł "Len, jako 
z a s t ę P c z y surowiec krajowy w 
przemyśle włókienniczym". 

Co to za środek zastępczy krajowy 
w przemyśle włókienniczym, co? Ko­
nopie, len? Czy się pan, panie Kohn, 

nie pomylił? Len i konopie to naj star­
szy i zasadniczy surowiec, a nie za­
stępczy środek włókienniczy. J{oh n 
zrobił grub~' i zasad n iczy bląd, a taki 
fachowiec, tald spec! 

Ale za to sam artykuł to cymes, 
J{ohn staje w szr.anki bojowników (!) 
o stosowanie wlaśnie surowców krajo­
wych, wypowiada się przeciw nad­
mIernemu używaniu bawełn~T, bo za 
to ogromne wywozimy sumy za gra.­
nicę, a to szkodzi życiu gospodarcze­
mu i w ogóle nawet jest niepatriotycz­
ne, Przykł"dami z hitlerowskich Nie­
miec, faszyst!Jwskich Włoch popiera 
swe argumenty. 

I to jest wlaśnie u niego cenno, 
że przyznaje, iż można się obyć bez 
ba'''''ełny, że polski len i konopie są. 

Ale wróćmy w Aleję. 

La!i~Wt~:!~i~~:r7spzr:edosfa~I~1:' ~~~f: I Echa wybuchu bomby 
przyn~:~ę~o.proszę pani, s~me dwóje teraz pr y ul lachodn 8

1eJ8 

- Pewme pan wagaruJe. Z • 
- 0, nie ... Wciąż myślę o pani... To 

dls.tego. 
- No, wie pan. 
- Proszę pani... A można panią. poca-

lfl yniki ślec]::łitwa tr~y'łnane s({ w tajemnicy - P o gr::łi e b ::łiabi­
tego u'ybucheut bon'l.by 53-1 etniego J ó::łiefa Barchana 

łować? 

- No, wie pan!? Takie propozycje! 
-: Och, przepraszam, nie chciałem pani 

uraZIĆ ... 
L a w k a p i ą t a. - Panno Maniu, jak 

pragnę rOZkOSZY, niech mnie nagła krew 
zaleje. jak pani nie kocham.,. 

- E, pan pewnie tylko tak mówi a po-
tem to mnie porzuci... ' 

Ł ód ź, 93. 9. - Wyniki śledztwa 
w sprawie wybuchu bomby przed lo­
kalem Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego (Zachodnia 82) trzymane są. w 
najściślejszej taj emni cy. 

Ze względu Ila zniszczenie klatki 
schotlo\\ej i utrudnione połączenie dla 
lokatorów ,v~'ż~z~'ch pięter, obecnie po 
badaniach komisji ma. być niezwlocz-

nie przeprowadzony remont. 
Pogrzeb zabitego wybuchem bom­

by 53-letniego Józefa Barchana, kie­
rownika szkoly przy ul. 6 Sierpnia 56, 
odbędzie się w dzisiejszę. sobotę o go­
(lzinie 16 z kościoła Matki Boskiej 
Z'''rcięskie,l, na stary cmentarz kato­
licki. 

- Panno Maniu! Ja? Żebym tak tru­
pem padł na miejscu. Ale ja czuję, że ten 
Felek w krawat szarpany pamlOm Manie 
tak na mnie zbontował. Ale ja go jeszcze 
przrkaraule i mu jame ustnqm przeme­
blUJe. Zastrzelił nieumyślnie brata 

L a ~ k a ~ i ó d m a. - Gitla, serce mi 
ryczy Jak wOł, do kar.ety. Ja by sie wpi­
łem w te twoJe wargI czerwone jak pur­
pur na wsypy. Ja by sie wżarłem w te u­
s~a w głąb. Zę~y - nie zęby. Blomby _ 
me biomby. MI wszystko jedno! VI głąb, 

T'ł"agic~me skutki n'l.anipulo1vania rewolwereu'ł 

Ł ód ź, 23. 9, \V wsi Majkowie, w f Tadeusz manipulując rewoIwerem 
zagrodzie administratora majątku A-

J 

kierował broń w kierunku brata. 
dama Zagrodzillskiego, synowie 14-let- \V pewnym momencie padł strzał, 
ni Tadeusz i 12-letnl Zygmunt korz~'- który trafił Zrgmunta Zagrodziilskie­
stając z nieobecności ojca zabawiall go w głowę, kładQ.c go trupe~ na miej-

w same serce ... 

się rewolwerem. scu. 

- Gitja, ty sły­
szysz, Mów co, bo 
trupem padne. U­
chyl usteczka ... A­
propos: co płaciłaś 
za tego karmina do 
wargów, co? 

Wspólnik znanego włamywacza 
przed sądem 

S({(l skwntl 1vla'łnywacza na 10 'ł'ł'liesie.cy 1('ie.zienia 
-: Dostałam byłam w podarunku, Inni 

to me to, co ty, .. Ty by dużo chciałeś ale 
dać". To nima. ' 

- Uś, uś. Widzisz jom. Boginia. W po­
darunku, .. Tyż coś, 

L a w k a d z i e w i ą t a dalsze to ... 
tylko wymowna cisza. 

JUWICZ. 

--

Ł ó d ź, 23. 9, - W lipcu 1936 do­
kOllano krac1l\ieży w mieszkaniu 0-
zjasza Haustetera (11 Li .. top-ada 22). 

Badania daktyloskopijne w~'kazały, 
że odciski pIców należę. do znanego 
włamywacza Ajznera, który w ubie­
głym roku został pl'l\ez SQd OkrQgow,' 

w Łodzi skazany na 3 lata więzienia. 
Ajzner działał wspólnie z 20-letnim 

Zyskinclem Bożykowskim, Bożykowski 
zostal wczoraj skaz-any przez Sąd 0-
kręgo"'Y w Łodzi na 10 miesięcy wię­
zienia. 

~~li! Ii~ I~~liała ~~oii~a [!o ~rl~~lY ~aw!łoian!i? 
Jeśli się pOWiedZiało "a" trzeba powiedzieć "b" - Na "patriotyzm" u pejsatych 

kupców nie ma co lic~yć 
. t ód ź, 23. ?, - Na rynku włókien- to dlatego, że około niej panuje dzi",-" 

mczym w.zwlązku z sezonem zimo- ł na, a jednak w~'mowna cisza, pogrze­
wym no~uJe się znaczne ożywienie. balo się ją w niepamięci i ,"ygl:;tc1a to 
Hurto;VlllCY czynię. poważne zakupy t.ak, jakby komuś zależalo na tym, by 
towar~w gotowych i konfekcji. Pl'ze- się tej sprawy nie porm;zalo. 
~nysł ' Je~t nastroło~lY . op~y~nistycznie Powiadam~' , że obniżka cen na 
l pel,ny Jest n~dZleJ, ze ~.Iezą~y ~ezon przędzę bawełnianą. nie c1osl\ła do kon­
będZIe znaczn~e lepszy l'~IZ ';lbiegły. sumenta, nie odniósl on żadnych ko-

. Jak~ ZllaI;ruenne. notuje SIę w ?stat- rzyści. \Vięc gdzie siC ona potlziala, 
~~m t) ,godmu WZIOSt, transakCYJ go- kto na tym zarobił.? \~ hurcie, w de­
brW~O~YCh, ~o ~Ia plzem..vsłu ma ?l- talu ceny lltl'z~' muJQ, RIC na pOlionl1e 
v,ZY1!lIe znac~~l1le. \V ZW!ązku z ozy- przed obniżką, kuper nie kwapi:;t siC z 
'.~el1Jem na l) !1ku towarow g'ot~;wrch doslo~o\\'alliem cen do llow~' ch wa­
wzrosło ostatl1J<l zapotrzebowali!e na n.mków 
przędzę bawełnia.oa, o czvm świadczy C . ' l' . T . 
spadek zapasów nlagazyrlOWVCh ' ._ .0 praWl,i:.t ktll<u w "arsza"' lo za-
fry 1.847 ton na 1590 ton Z· ' . 'kz 

C) stosowało ~Ię do tego i za to oh'7,~'ma-
, '. wyz owa lo od premiera kI' I' \V ł koniunktura na towary włókiennicze .' , . :z~'ze za~ ugl. ,.0-

wy"'ołana została wzmożenit>m s' dZi.mc n,te sb cli~c, ab.\' ktokolWIek 

Słuszne brło zarządzenie o obniżce 
cen na przędzę, odebrano w ten spo­
sób poważne, bezpodstawne z\-ski 
pl'zQdzalnikom, Ale winlly one przy­
paść konsumentowi. Tak się nie stajo. 
l{to zawinił? 

Nie będziemy dociekać, t~' lko kto 
powiedział "a", powinien powiedZieć 
i "b", jeśli się znalazło środki na zmu­
szenie przędzalników do obniżki, to 
należało w t.aki sam ~posób przemó­
wić do fal1l'~ ' kant6w towarów baweł­
niall~'ch i do kupców, 

Ka patriotyzm w ~pra"'ach handlo­
,vych liczyć nie można, (m) 

Przebudowa ulic w Łodzi zdolności nabywczej szerokic!l rze~i ta,kI krz~-~ zasłu~p o,irz~ ' mał, ~)!-iobiście 
konsumentów.' , płzek?nall~m.r ~t(.', 1;e t~' ll<o .J,~den ze L ód Ź, 22, iJ, - Inwestycje na ul. św. 

Ale jest niewątpliwe że ożnv' . ~~Ie~ow l)J'Z~' t!l. ~)lOtrko.':·sl\le.l \V\-- Stanisława, zoslały już zakonr.zonc. 
mogłOby być znacznie ~"yższe,' o~~~~~ \\. I.e~lł .og-~o~~~nle,. ~e o~ll:za . celJ\' na Ulica przebuclowana otrlymarn. jpz­
znaczniejsze i koniunktur::\' " l' \\ ~ l ob~ "Ioklennlcze, t~ ll~o ledellI A- clnię klinkierową, na odcinku od 
lepsza, Żostała przepro"'adzon

o o~' I~!: le reszta? ~~ z,daje siC !·o,bię. picnią:ize, Piotrko,,·skie.i, do ks. Skorupki. Ruch 
ka cen na przędze ba""łn'a a ,.,)]11Zt z~' i"k z obJllzkl zagal'J1lalQ. do "'Ia!'nei zostal wznowlOny. 

, n ' e l 11$, o tl pc, kieszeni i chwal 'e n"'n . l I ' ' nr . . ' . 
co w produkcji stanowi pc.ważne ob- '.'" .'. ą, 1)[ I 1eI,<' ze c n. Im ł vv chwtll obecnej prlebuclowuje się 
niżenie kosztów półfabr"katu Nieste moznosc roblellla tak śWIetnych lIlte- ulicę im. ks, Skorupki, otrzyma ona 

.1 • - - resów ' ' " d . 11' k' ty obniżka ta stała się fikcją" mar- . rowmez Jez JlIQ {In 'lerową· 

ktorrm nIC, ale to niC me skorzystał amiętaj O chrześcijańskiej hali targowej· (Rynek Boer-twrm pa~ierowym z~rzą~zelliem, na I p 
przeciętny konsument. 

1eśli do tej 5})r8.wy odda ~, ner-a 4. - ~Dojazd tramwajem nr 17). 

tak samo dobrymi surowcami jak i za~ 
graniczne, że pr:zez to przyczynić si~ 
można do podniesienia gospodru'c%ego 
kraju i w ogóle un.iezuJeŻniĆ od ob· 
cych. 

Kto by pomyślał, Żl:t Kohn włiĄŚnie 
w sedno rzeczy utrafi? ,Co na to .ży­
dowscy pl'zem~' sło",('y -' EjtingoPJY~ 
Rosenblaty, Ossery i inni? I 

Nic. ~ 
Maks Kohn ich zdemaskował. 
Wszystko można, tylko {ni tego nie 

chcą, oni robię. interesy. dla nich ba­
wełna to dolan', to przedmiot speku. 
lacji, kombinacji, macherek, szache­
rek i w ogóle oszustwa, I{oh n im po­
wiedział prawdę prosto w oczy. 

Ale to b~' la tyllw chwila szczero­
ści u Maksa Rohna, to był tylko jakiś 
przypływ rozrzewnienia i osłabienial 

instrnktu kupieckiego, Albo I{ohn z,'o­
bił to na pokaz dla reklamy i zamy­
dlenia oczu. 

Bo czy to Kohn w swych zakła­
dach stosu.ie kotoninę, czyli surowce 
krajowe? Może jest pionierem? Może 
założył specjalne plant.acje lnu i ko· 
nopi? 

Naiwni nie myślcie. I{ohn jest za 
mą,dry. On to "zrobił z tym artvku· 
łem" dlatego, że t<l ładnie dziś brzmi, 
że to modne, że w ogóle na to koniunk. 
tura. 

Za ten artykuł mOże laska~·s:tvm 
okiem spojn, na mego w minister. 
stwie, mOże nie bod. dla niego tak sro. 
dzy, surOwi i w ogóle natrętni, aby pła­
cił podatki, zmienił zarzod i sam ze 
Swym ojcem cadykiem wyniÓSł sf, 
precz z LOdzl 

Może dlatego, ALE SIĘ CHYBA NA 
TYM POZNALI, NA PEWNO PO­
ZNALH (m' , 

Depesza Stronnictwa Naro­
dowego w Łodzi 

J.J ó d ź, 23. 9. - Zarz~d okręgowy 
Stronnictwa Narodowego w Łodzi wy. 
słał w dniu dzisiejszym d() wdowy po 
śp. prezesie Ignacym Chrystowskim 
depeszę nai"tępującej treści: 

"Pani Clu'ystowska - Tłokinia. 
"Przesyłamy wyrozy serdecznE'go 

współczucia z powodu zgonu śp. Jej 
Męża. 

"Zarząd Okręgowy Stronnictwa Na· 
rodowego w Łodzi. (-) Franciszek 
Szwajdler - prezes, (-) Feliks Gą­
galski - ~ekretarz gen." 

Strajk ~ 
pracowników blacharskich' 
Ł ó d ź, 23, 9, Czeladnicy blacharscy 

proklamowali strajk ogólny, który ob­
jął 146 zakładów z 380 robotnikami. 

Strajkujący domagają się podnie­
sienia płac dla czeladników pierwszej 
grupY na 1,35 za godz. i w identycz­
nym stosunku dla pozostałych. 

żebrak zginął 
pod kołami samochodu 
Ł 6 d Ź, 23. 9. Na ~zosie z Złoczewa. 

do Łodzi pod samochód ciężarowy, 
prowadzony przez szofera Jana \Vita­
lisa z \Vielunia, wpadł bezdomn~' że­
brak 54-letni Boguslaw Siejka, który 
wskutek odniesionych obrażeli zmarł. 

-
Zuchwały Występ 

nożowników 
Ł 6 d Ź, 23, 9. Na ul. Pabianka, Ra­

dogoszcz, nieznani sprawcy napadli 
na 38-letniego Antoniego Suskiego 
(WJ'ześnieńska 48), przekłuwając noża­
mi hrzuch i płuca. 

Zebranie sekcji 
lekarsko-społecznej 

L ó d Ź, 23. 9. - W Domu I{atolic­
kim (Gdańska 111) oc1b~'lo sic zebl'a­
n!e s,ckcji lekar~ko-~lloJecznej prz,l' 
checczJalnym Inst~-tucie Akeii 1{Rfo­
l ick iej pod pJ'zewoclllictwem 'dra ~[i­
kinki. 

Ks. kan. Nowicki podkreśl]'ł ko­
nieczność wytężone.i pracy na polu 
szerzenia idei wspólpl'ac~' . Sel{cja ]p­
km'sko-spoleczna pl'Z~· stą.pi wlo'ótLp 
tlo zOl'O'allizowania S7;Ol'egu imprez. --



WROd"1 
Kalendar~ rzym.-k.t. 

Soboła: i S. dz., N, M, 
P. od ~vyk. n, 

Niedziela: Aurelia 
Kalendarz słowiańsld 

Sobota: Cbomir 
Niedziela: ŚW1ętopełk 

Słońca: wschód 5.40 
zachód 17.48 ~J Długo~ć dnip 12 go. Otl min, 

X$'lężyca: I\',;chód (U.), Z:1chój 17.39 
Faza: 1 dzicII po nowiu 

A~re~ redaktii i a~mini~tratii YI Łodzi 
PiottJkowska 91, tel. 173.55 

GodzIny prz'YJ~ć I 11 -13 l 16-17 

ĄYZURY APTEK 
Nocy dbislejS'lE'j d:VZ\),nlją 11a t~'Pujacr apteki: 

TluszkipwiC7.l'>,,·a. Zgierska 87. I-hrtman (tyd) 
nrbl'ziń~kn 24 Rowili~,a. plac Wolności :!. Perel. 
man i S-ka l7.ydl, Cegi('lniana 32. Daniele.cki, 
l'iot.rko\\'ska 127, Wójcirki, Napi6rkowskip~G 21 
Kempfi - Karol('w~ka 48, ' 

TEIi,EFONY 
"Pogotowie miejskie 10%-90. 

~ Pocolowie p, C, K, 102·40. 
! POllotowic lekarzy chrześcijan Ul· 1'. 
ty POllolowie Ubezllieezalni 208·10. 
T Straży Pożarl.ej 8. 

TEATRY 
Teatr Polski - Cegielniana 87 - W perfu. 

merii". " 
Teatr Popularny - "Asza.lltka". 

KIN'A 

'Capitol - .. Kobiety nad przeIlaścią" 
Corso - "Córka ~zanghaju". 
Ikar - "H uragan", 

I' ~fetro - "i':awinilam". 
;i Oświatowe-Slońee - "Znacbor". 
1 Palace - "Pobożne kłamstwo". 

Przedwiośnie - "Narodziny l:wiazdy·. 
Rlalto - "Zd rajca". 

" Stylowy - .. Mek~ykaI1skic noce", 

KOMUNIKATY 
STRONNICTWO NARODOWE 

urządza 
W ' niedzielę, dnia 25 bm. o godzinie 10 

w sali przy ul. 11 Listopada 21 

WIELKIE ZEBRANIE PUBLICZNE 
z referatami na temat: 

"WYBORY 
CZy SPRAWA ŻYDOWSKA" 

Przemawiać będQ: prezes zarzQda o­
kręgowego S. N. ad..-. Franciszek 
Szwajdler, red. J~drzej Giertych f red. 

Ryszard Szczęsny. 

Wstęp dla wszystkich Polaków. 

Rejestracja mężczyzD rocznika 1920 ł 1921 
Dllia 24 hm. \\'inlli si!! zgłosić do reje­

stmcji mężczyźni w>iporunianych roczni­
kó", z tel'enu V komi;;ariatu p, P. o na­
z\\'iskach na litery T, .1, K oraz mę~czyźni 
z tel'cnu XCII komi. ariatu P. p, o nazwi­
ska eh na I Hcry :'II. ~, O, p, R. 

!\aźc!:., Zlflns7.ojacr się do rejestracji wi­
nien po;.;iacJn(-: dowód osohiRty, względnie 
w~'(;iąg- z )'c>jestt'U mic'7.kaJiców wraz z in­
n~'1l\ (loku/ll(>11 t (,lll, Rtwicrrlwjącym tożsa­
lIIoiić osoby i dowód zameldowania w Lo­
dzi. 

Komunikat "Pracy Pohlkiej" 
"')'<1zi " , kultnrnlno,o8wintowy przy Zjedno­

cZf'lIia 7.nworJowym "Praca Pol!\ka" w ł"orlzi 
Jlilliphzym podnje do wiadomości członkom i 
srnl\Jatykom, że zostnly utworzone następujące 
I'('k('jf': 

K u I t II r li In o - o Ś w i a t o VI' e: 1) biblio­
tpt'ZIW. 2) szaehi~tólV, 3) dramatyczna, 4) mu­
zyczna, ;;) bpit'\\'u. 

R P o r l: 1) boks, 2) piłka nożna, 3> kola r­
st "'n, 4) I"kkoa tletyk li. 

Zapisy do poszczególnych sekcl'j pr:>;yjmuje 
spkn'tariat Jl,irc1n. Zawodowego .,Pracll Polska" 
w Lodzi pn,y 111. Hanclurskiego II/H w godz. od 
!l rano do 20 wierz. 

Spkcj n Kulturalno·Oświatowa przy Zjedno­
cZf'niu 7,;awodow)'m "Praca Polska" IV łAdzi za­
wiadamia "'szystkkh czlonkó\'" i sympatl'k61V, 
Ż .. \V ;;obotc. dnia' 2-1 wrze-nin 19118 I'. o ~odz 21 
w lokaju wlasn)'m przy 111. Ba ndurskiego 911 
or]b~dzie się wielka zaba wa pn. "Beztroska 
noc", 

,KRONIKA MIEJSCOWA 
,w sprawie wykle,ania odezw j afiszów 

Starostwo grodzkie przypomina, że 
wszel kie ocl ezwy, plakaty I afisze, nie wy­
lączając dl'Ll ków wyborczych, mogą być 
tylko W,' k I ('jnne ". miejscach na ten cel 
W\'ZIlHCZOIl \'('11. 

. ?\iedopuszczulll(, jest wyklejnnie afi­
szów i odezw Jla lllUl'uch (iomów i parka­
nach, "'inni nie zaRtosol\'ania się do te~o 
'%ul'ZądzcJiin !ledą poriągniE:ci clo odpowie­
dzialno "ci l,a rno-ad ministracy jnej. 

Herbatka koła S. N, Śródmieście 
'V niedzielę, dnia 23 bm. odbędzie się 

w loka I u ",Iasnym prz~' ul. Targowej 5, 
herhatka dla cz łonków Stronnictwu Naro­
dowego. 

\\'~t ~p 1:.'Jko za oka:wniem legitymacji 
członko\\ kiej, Początek o godz. 3 po poł, 

Bezrobotni posiadający trochę gotówki 
mogą skorzystać z okazji nabycia budki 
'I.\' lIali ClrrlcściJ<uiskicj przy Rynku. 
Hoernel'!t nt· t Gl'ak je t Ila, tępujn.cycl~ 
branż: 1) chustki, obuwie, gumowe wyro­
by (ku lo ?oc), manufaktura wełniana i pół­
wełniana. fir'anki, IWl'onki. g'l'7.yby i owoce 
~u~zon(', zioła lccznieze, I'zeźuictwo, bla­
c1II1I'z fryzjl'l' jlrz\Tządy radiowe dodatki 
k,.u\Vicd~ie; ~j.rdł;.U':slwo, kosmct)rka, śle-

Sb'ona 8 - ORĘDOW. TIK niedziela, ania 25 września 193~ - Numer 22t) .., 

Strajk włoski . 
w Widzewskiej Manufakturze trwa 

Ze iI'wiata praclI 'IV Łod~i - Zebt'an;e 'majstró'w fabryc~ł'lyclt 

ł~ Ó u Ź, 23. 9. \V zakładach Wi- kowam'ch w firmie Markus Kon, l'0-

dzewskiej Manufaktury na oddziale botnic: 
egipskiej pl'7.ędzalni nadal tl'wa ~tl'a.ik \V fahn'ce waty firmy Jankowski 
włoski, polegający na tym, że w da- w Pabianfcach trwa nadal zatarg o 
sie przeznaczonym na. pracę, robotni- płace o delegatów, 
ey przebywają bezczynnie przy ma- Maj~trowie fahryczni zwołali ,na. 25 
szynach, a następnie odchodzą do do- hm. ogólne zgromadzenie do sali kma 
mów. Przedwiośnie (Żeromskiego 74), ce-

Rokowania prowadzone bezpośred- l('m omówienia dalszej akcji, w spra­
nio z firmą., nie dopol'wadziły do po- wie umowy zbiorowej. 
l'ozumienia i w godzinach wieczor- \"'1 firmie Gampe i Elbrecht (Rem­
nych zwołano ogólne zebranie stl'ai-I bieliń~kiego) powstał zatarg z powodu 
kujących. ' nie przyjęcia delegatów w~brany~h 

Na konferencji u inspektora pracy przez rohotników. Rokow9;llIa podJę­
uzgodniono plan zatrudlrienia zredu- te będą w dniu 3 paździermka. 

Referat walki z śmiertelnością 
niemowląt 

Z posiedzeJ,;a Kollegi-um, ~1 iejskiego 'w Łod~i 

Ł ó d ź, 23. 9. - Odbyło się posie­
dzenie kolegium miejskiego pod prze­
wodnictwem tymczasowego prez:.-den­
ta Godlewskiego. Kolegium postano· 
wiło ustalić z dniem 1 października 
rb, opłaty targowiskowe pod zajęte 
miejsca, pod budki lIa targowisku 
przy u1. Zgierskiej 6 na 20 gr dziennie 
za 1 m kw. oraz prz~- ul. Zydowskiej i 
na 15 groszy dziennie za 1 m kw. 

Zdecnlowano utwOl'Z'-Ć w d7.iale 
lecznict'\'a Wydzialu Zdrowia Publicz­
nego referat walki ze śmiertelnością 

11 iemowląt i powołać prz~' " TI-dziale 
Zdrowia Publicznego nową. dziewiątą 
z kolei komisję pedla1.ryczną.. 

Postanowiono wojewódzkiemu ko­
mitetowi kongresów dziecka '\'~'placić 
jednorazową. subwencję w w~'sokości 
1.000 zl na pokrycie wrdatkó\,' , zwią­
zanych z wystaw~. 

Kolegium miejskie zezwoliło na wy­
konanie kryte~o kanału z rur betono­
wI'ch w celu odwodnienia ul. Tuszrl'l­
~k if'j i Lokatorskiej ora7. przyległych 
działek z parcelacji Keoniga. 

Z biskupiego komitetu kolonij letnich 
i dożywienia najbiedniejszych 

Ł ód Ź, 23. 9. - W sali recepc~·jne.i 
pajacu biskupiego (ks, Skompki 1) od­
b,do się zebranie biskupiego komite­
tu kOloni] l~tnjcb pod przewodnictwem 
J. E. ks, bh;kupa Włodzimierza Ja .. il't· 
skiego. 

Komitet w~'slal w roku bieżącvm 
693 dzieci na wywczasy. Łączue lwszt~· 

utl'z.\'ll1ania wyniosly blisko 20.000 zł. 

Biskupi komitet omó"'jj akcję zi­
mową., która ma obil),ć doż,ndanie 
na,ibieclll ie,isz,\·ch. POl-;tanmyiono ~'ZllO_ 
wić "" 'dawanie obiadów w kuchniach 
prz:.' U:l. Lokatorskiej 12, Obywatell"kiej 
2, Przejazd 13 i Drewnowskiej 72, 

Echa katastrofy budowlanej w Łodzi 
Epilog tł'lłgic~)lego ~nwalel'łia się l~o'łni)t(f 'w fltb'ł'IJce Lorerct 
pr~ed sf'(clen'ł, - S((d ska~(fl pr~emys'olvcÓW i '1'n'ł.troł·~IJ na 

karę 'U'ię~ieni(f od 8 'miesięcy (lo póltot'a t'oku 

Ł ó d Ź, 23. 9. - W dniu 25 lutego 
rb, w farbiarni i wykol'l,czalni firmy 
Juliusz Lor'er (Hipoteczna 6) za,valił 
się 35-metl'owy komin fabryczny w 
górnej części. 

Z ... yaliło się 21 metrów komina, 
który runął na piętrowy budynek, 
miei'zczący suszarlliQ, przebił dach, 
podłogę pierwszego piętra i cegły wraz 
z dp.skami zwaliły się na parter, Wa­
lący się komin przerwał przewody 
parowe, wskutek czego następił wy­
buch par)-. 

Pracujące w suszarni dwie robot­
nice: Apolonia Rist i Franciszka Bla­
żejewska oraz monter Robert Fajfer 
zostali ranni. Ristowa wraz z odłam­
kami gruzu zwaliła się na parter i 
wskutek odniesionYCll obrażeń i popa­
rzenia parą. zmarła. 

Dochodzenie, zarządzone przez wła­
dze polic)-'jne, ustaliło, że komin b,d 
wybudowany w 1922 roku. W roku 
1935 LOl'er przeprowadził naprawQ, 
angażując Józefa Szczepal'lskiego i 

d7.ie i ryby różnego 
pantoflal'z. 

gatunku, 

KRONIKA DNIA 

tl'epial'l i 

Z~-gmullta Makowskiego, którzr nie 
posiadali kart rejestracrjnych rze­
mieŚlniczych. 

I{atastrofa nastąpiła wskutek wa­
dliwej budow~' i wstrzą.sów. 

\V wyniku dochodzenia Lorera oraz 
obu mui'arzy pociągnięto do odpowie­
dzialności karnej za nieumyślne spo­
wodowanie śmierci i poranienia. Lo­
rer nie przyznał się do winy tłuma­
cz-ęc, że nie ubiegał się o zezwolenie 
na przeróbkę komina uważając, że jest 
to zbędne. Szczep-allski i l\'Iakowski 
wyjaśnili, że choć nie posiadaję. katt 
rzemieślllicz~-ch, jednak znani są jako 
zdolni murarze. 

Sąd Okręgow~' w Łodzi po rozpo­
znaniu spra,,,y skazał Juliusza Lorera 
na 10 miesięc:.· wiezienia, .JÓzefa Szcze­
pańskiego na półtora roku wiezienia 
i Zygmunta ]\,Iakowskiego na 8 miesię­
cy wi~zienia. 

\V"konanie kan' w odniesieniu do 
Lorer'a i Makowskiego sąd postanowił 
zawiesić. 

"'akzak Zofia (Kiłiliskiego 2~) upaula z dra· 
L.iny, OllllOszllC złamanie teber. Hallllą opatrzył 
lekal'z pogotowia. 

\V fabryce kldu firlllY Helll (Cia-na 21, zo° 
~tal poparzony przy pracy robotnik 32-letlli Jan 
Pta.~Yli 'ki. Poparzcnego opatrzył. lekarz pogo­
towia 

,V mieszkaniu przy ul. Prz('my~łowej 21 ulegli 
zatruciu gl'zl'h:uni 14·letnia :\<}1a MAI'tin, g-letni 
.Terzy i 3-letni Stanisław Zajdner. Zatrutym u· 
dzieli! p.omocy wezwany lekorz pogotowi!>., Z mi('xzk:1lli~ ,Józefa Toma~zew8~iego (ks. 

Brzó ki 9) skradziono rzeczy wartośCI 160 zl. "Ii zakładach J. K. Poznańskiego (Ogrodowa ", 
17) u.lC'rzony w :;:10\\'(' upadajllcll c'zG,kia ma~zy' Do mieszk3!liil; Eugen,lI, DOmag31~ (KJ"awlec-
ny robotnik :I2·1ptni 'l'adt>llsz ToG (Wio'elllllt l;;) ka 19) ~nkl'll(1I1 Slp, zlodzleJe I kl'adlr garderobę 
doznal uszkodzenia potl~ta Wy czaszki i IV stanie I wartośel 300 zł. 
niepl'zyŁomnyrn odwieziono go do szpitala, Z kiosku Stanislawy FI'yurych (6 Sierpnia 5) 

Na RadogoszcZU tramwaj 7,giel'~ki n:tiechal 
IHl vrzechodzllCa Bronisla"'e RNlzikowsk~ bez 
stałego miejsc:l. zamie~zk3nia, BGdzikow~ka. od· 
niosla nie7.11aczne obl'ażenia. 

K a ul. \Vi",jskiej 11 przejechhllY zo~tal przet 
w6z lO-letni Tadeusz Okal'ek, odnosząc złarna· 
nie nogi. 

Na Senllcki",j 2~ POlla.rzony zagtlll wrzatkiem 
2·letui Jerzy Kobyliliski, POPBrzonp dziecb o­
palrzy/. lekarz l'Iogotowia. 

skrallziollo zllaC'zki poczto,,-e i blankiety wekslo­
wo IV" rto~ci 2:';0 zł . 

W rE'$taul'acji na Placu "olno~ci li ulr"y­
lIlilllY zo,tal Zenon Btaszczyk IHI kradzieży pie­
lliGrJzy n:r szkodp, IIerll'yka Pawinka 

Bf'rtolda Frajg;lIlll'a (B'ltorell'o 40) i Zofie 
Pawlikowską (Ba.tol'esro 22) policja PocilUlneJa 
do odpowiedzialności za llrowa.rlzpnie przed!i~· 
"ior~t<\'a bez z~loszenia w ""7dziaJe prZemYli/O' 
"-rn). 

Dom prZ!! ul. Piol1'!.;olVskipj 112 już 
wkrótce ulegnie 7'ozbióTce 

Pożar w fabryce szpulek 
Ł ó d Ź, 23. 9, W fabryce szpulek 

Teopfera (Kopel'llika 60) na oddziale 
suszarni powstał pożar, który opano­
wały 2 oddziały straży pożarnej, 

Częściowo zniszczony został jedy­
nie budynek parterowy suszarni. 

Okólnik 
Kuratorium SZkolnego 
Ł ó d ź, 23. 9. - Kuratorium szkol­

ne wydałl'> okólnik, nakazują.cy ogra­
niczenie udziału młodzieży szkolnej, 
wyłę.cznie do uroczystości o charakte­
rze pa11stwowych lub ogólno społecz­
nym, 

Oryginalny kartel 
Ł ó d ź, 23. 9. - Utworzył się z sie­

dzibą. w Łodzi kartel producentów 
stożków do kapeluszy damskich i mę­
skich, 

Pomyślna koniunktura 
w średnim przemyśle 

włókien 
Ł ó d ź, 23. 9. - Stan zatrudnienia 

w średnim przemyśle ,,,łókienniczym, 
osiągnął poziom noto\vany w okresie 
najlepszej koniunktury, W .10? zakła­
dach pracuje 12.948 robotl1lkow, 

Ważne dla bezrobotnych 
Ł ó d ź, 23, 9. - Zarzą.d Miejski ko­

munikuje, że bezrobotni, którzy w swo­
im czasie otrzvmali zaświ,adczenia w 
wydziale Opieki Społecznej, zaświad; 
czeń tych z wydziału już otrzymywac 
nie będą., 

Biuro rejestrować będzie tych bez­
robotnych wyłącznie na podstawie za­
świadc-zeil, właście ieli nieruchomości. 

Krótkie wiadomości 
INWESTYCJE TV PRZEMYSLE 

WLÓKIENNICZYM 
Hi roku bieżqcym zanotówano pew­

ne ożywienie rt~clłu inwestycyjnego u: 
przemyśle włókien111czym. Import 1WI­
sz!!n włókienniczych wzrósł w rb., dr: 
blisko dziesięć mili()/1óll: zł, wobec blt­
sko 5 milionćw zł r. ub. 

Poważniejsze inwestycje przeprowa­
dziło przędzalnictwo, dalej przemysi 
tkacki i wykol'lczalnictllJo, oraz pro e-
m.llsl Po/lczoszni.;zy. ' 
STRONNICTWO DEMOKRATYCZNE 

lV LODZI 
Ostatnio od było się zebranie organi­

zacyjne Stronnictwn Demokratyc::,nego 
pod przewodnictwem plka dra Więc­
kowskie{jo, b. prezesa rozwiązane} m(J.­
SOllskiej Li{ji Obrony Praw Człowieka i 
Obywatela, 

Na zebraniu tym postanowiono zor­
(jani:ować Stronnictwo Demokratyczne, 
na czele którego stanął płk. dr. Więc­
kowski. 
POSTVIĘCENIE SZTANDARU KSl\.1 

Katolickif' Stow. M/odzieży źP71skiej 
parafii św. Teresy obchodziło piękną u­
roczystość poświęcenia sztandaru i inau­
gU7'ocji P7'acy. 

Poświęcenia szta nelaru dokonał ks. 
proboszcz Sabestiwlski w asyście sekre­
tarza {jeneralnego [{SM Ż. ks. F7'anczew­
skie(Jo, 
TEATR DLA AlLOD7.IEŻY SZKOLNEJ 

Na zebraniu dyrektorów szkól ired­
nich, reprezentantów Kół polonistów i 
elyrekcji Tparrów Miejskich zostal usta­
lony re1JerlUar dla s::.kolnych 'J)1'zedsla­
wień abonamentowych. 

Wystawiane będą aro/dzieła litera­
tury polskie} i obcej, Pr:edstawienia 
będą się odb!!wać trzy razy w tygodniu 
0: w środy, czwaTtki i sobol!! po połud­
niU. 

STAV ZATRUDNIENIA R. WOJSKO­
WYCH W SlRRPNlU 

Woj. Biuro Funduszu Pracy komu­
ni/wje, że w miesiącu sierpniu rb,' ne 
trrenie l1.:ojpu·ódz/wa łódzkiego zatrud­
nioJ/o iltl1.'(lZidów i uczestników walk o 
niepodlrglość ogólem 66. w czym 1(' ~'1. 
mC.7 Lodzi il1wnlir/Ó/II fi. nirnor!{po/r,. 
ŚCiO/NÓ1C 28. ' 



Sprawy kościelne 
na Śląsku Zaolzańskim 

Za1'.:,arte przed rokiem (2. 9. 1937) 
"modus vivendi" Stolicy Apostolskiej 
z Republiką Czeskosłowacką, uzgod­
ni,ając granice diecezyj czeskosłowac~ 
kich z granicami państwowymi, spra­
wę przynależności administracyjno­
kościelnej Śląska Zaolr.ańskiego (a tak­
że Śląska Opawskiego) pozostawiło 
otwartą, odkładając uregulowanie tej 
sprawy na cz.as późniejszy. :Wskutek 
tego Śląsk 'Zaolzallski razem ze Ślą­
skiem Opawskim należą nadal admini­
stracyjnie do archidiecezji wrocław­
skiej, tworząc dw,a komisari.aty ko­
ścielne, na których czele stoją komisa­
rze arcybiskupi z uprawnieniami wi­
kariuszów generalnych. Zależność tę 
podkreśliła ostatnia wizytacja paster­
ska kardynał,a Bertr,ama w obu tych 
komisariat.ach, odbyta właśnie w tych 
dniach przełomowych dla Czechosło­
w,a cj i. 

Komisariat kościelny Śląska Zaol­
zańskiego, oficjalnie zwanego Śląskiem 
'Vschodnim, łącj1;nie z komisariatem 

. Śląsk,a Opawskiego liczy ogółem 79 pa­
rafij i około 300 tys. katolików. Komi­
sarz kościelny urzęduj'e w Cieszynie. 

Należy zaznaczyć, że terytorium dzi­
siejszej polskiej diecezji katowickiej, 
przed powstaniem tej diecezji w r. 1924, 
należało również do archidiecezji 
wrocławskiej. (KAP) 

Wojciech Korfanty 
w sprawozdaniu z pogrzebu śp. Witol­

da Korfantego czytamy w katowickiej "Po· 
lonii": 

"Wojciech Korfanty. mimo usilnych 
st8irań w sferach miarodajnych, nie mógł 
z przyczyn od siebie niezależnych przybyć 
na pogrzeb swego syna." 
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DUCE WŚRÓD WŁOśOIAN JUGOSŁOWIAŃSKICH 

Mussolini bawil, jak wiadomo, w tych dniach w Jugosławii, niedaleko granicy 
włoskiej, uToczyście witany przez władze i ludność. Na zdjęciu Duce we wsi 

Płanina wśr6d mie jscowej ludności. 

Katastrofa kolejowa w Sowietach 
Wiele osób ~abitych i rannych - Masowe ares~towania 

wśród koleiar~ 

M o s k w a (ATE). Na odcinku ko- Specjalna komisja ludowego korni· 
lejowym Chal'ków-Połtawa wydarzy- sariatu spraw wewnętrznych prowa­
la się wielka katastrofa kolejowa.. dzi śledztwo w celu ustalenia przy­
Wskutek złego nastawienia zwrotni- czyn katastrofy. \Vśród pracowników 
cy pociąg pośpieszny zderzył się z po- kolejowych władze sowieckie dokona­
ciągiem osobowym idącym w przeciw- ły licznych aresz-towań, podejrzewaję.c, 
nym kierunku. Liczba zabitych i że katastrofa spowodowana została 
rannych jest bardzo wielka. Pięć wa-I przez sabotaż. 'V obydwu pociągach 
gonów pocią.gu pośpiesznego stoczyło znajdowało się dużo oficerów armii 
się z wysokiego nasypu. czerwonej, powracających z urlopów. 

L 

Dr med. H. ZIOMKOWSKi 
, spec!. chorób skór. wen er . • moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118·33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedzielą. 9-12. 

D 15 099 

Protest japOński przeCiwko 
naruszeniu granicy 

Tokio. (ATE). Z IIsing-King do­
noszą., że rząd mandżurski złożyi W 
poniedziałek o godz. 18 według czasu 
miejscowego ostry protest przeciwko 
przekroczeniu granicy mandżurskiej 
przez oddział kawałerii sowieckiej. 
Przedstawiciel mandżurskiego komi­
sariatu dla spraw zagl!'anicznych w 
Charbinie złożył protest na ręce p. o. 
konsula generalnego ZSRR. Nota 
manctżurska domaga się od rządu so­
wieckiego wydania instrukcji dowódz_ 
twu armii na Dalekim Wschodzie ce­
lem uniemożliwienia powtarzania się 
podobnych incydentów. 

losowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego 
w dniu 22 września 1938 1". wylosowane zo­

staly do umorzenia bony Funduszu Inwestycyj· 
nego oznacwne numerami: 3.034, 4.902, 16.781, 
18.363, 30.498, 34.614. 37.436 - we w~zystkich 10 
seriach wypuszczonych na ~odstawle rozporzą­
dzenia ministra skarbu z dma 10 listopada 1933 
r. (Dz. U. R. P. nr 89, poz. 694). Wylosowane 
bony wykupywane są przez kasy urzędów skar· 
bowych po 100 ~ za bon 25-złotowy. 

Składki i pokwitowania 
w administracji pisma nasze~o złożono w 

dRl szym ciagu: 
NA BunOWłf KAPLICY W BRYNKACB 

NA WOLYNIU: 
Zw. Legionistów, oddział Morski w 

Gdyni, 5,- razem z poprzednio pokwito· 
wanvmi 198.75 złotych. 

Na Tow. Pomocy dla Intellgene,Jl: Dnia 22. 9. 
1938 roku wpłaciliśmy do kasy Towarzystwa 
25 złotych. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OgłoszeDla włr6d drobDych: t-lamowy mOImetr 3t grOiJzy. 

Znak oterty naprzykład: s 18923, D !7ł5, CI 1790

1
' 

i t. et = 1 słowo; 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w eoboty i 'dni przedświ". 

teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 

S zł( ł 
okienne, ogrodowe, ornamen- Pomocnik szoferski 2 

D to we, dachowe itp. IV śre{llJlim wiek!] z lllkończonym pomocników krawieckich 
.yojlS>kowym kursem si:lmików I!opa- źe sztuki praca stała. 

szyby wystawowe ł lustra k~~i:11'~~~~o~!,a,dg;Ja,~;~: Orędownik Poznali zd 87451. 
Obrazy i listwy Iła ramy Oferty 01'edowiTlik~ P00nań 

Polskie Biuro Sprzedaż, Szkła S. A. w 87 594 
. Poznań, ~oźna 15. Tel 28·63. rZ7.WOLNE MIEJSCA. 

OddZIał w Lodzl, ul. 'Vlgnry 15. tel 134·53. _ .. 
. P 6726-38.361 • k 

iir~~~~~~~~IIJi~~~~~~~' ~~1i . FryZjer a 11:2=6 SZUKA POSADY" dzielna na. stalą posadę potrze-

Sprzedam 
dom z ogrcd"m. :St. Hzia.k, 
narzewo, pow. POl'Jn311.. 

zd 81601 

Ko-

• bna. GdYnia, Lesna 9. Blaszkow-
ski. n 17591 

b) Inni 
. Dwóch 

zdol<T\ych akwizytorów do pracy Fryzjerskich IV miejscu i na prowincjli pos.zu· 

1[1!I2.-~IIIIII~~~~-" •• dwóch pomocników poszukują kuje powa'Ż;na firma ' od zaraz 
PIENIĄDZ ... pra cy. Zgloszenia agentura Ul'ę- Oferty Oredow'IIik. P01Jnań 

___ iDl_';' ___ '" do\\'nika Chodzież. n 18649 n 18561 

--~~=-== .... ~~~ 8.000,­
posiadam. Uczciwe rzetelne pro­
pozycje proszę skierować . Oferty 
Or,·dov.nik Pozmal'l 7.n 8i' 312. 

Wspólniczki 
lilb wspólnika · jadłodajni 
racji zaraz poszukuje. Oferty 
Orędownik Poznali zd 87 446. 

"'\OGÓ,LNOPOLSKIE ' 
,~ ~. ~," . 

wieczorny; 21,05 .. Ta joj" - we- Konigsw. - UtwQ<ry Mo.zal'ta 
sola audycja w opracowaniu Wik- Musorgskiego. 16,00 Wrocław -
tora Budzyń&kiego (ze Lwowa); Konecrt rOl'.I"l'wkowy z udziałem 

Niedziela 25 września 21.48 transmisda ze Sta.dicmu Woj- chóru i solistów. Sztokholm- ... 
"" "" 7,13 3udvc'~ o;~nne' " 00 dzi'en ska ~oJ.skjęgo \V '~a,mza.wje f'rag- Koncert 601. 16,45 Praga - Muz. 

nik p ()<!'ann~' p 815 atld;'cja dla mcnto.w muędzypa\l~t,~()wego me- rozrywkowa. 17,15 Rzym - Kon­
wsi ' 9 H tr3n'~ mi' ja z Czestocho- czu pl1karęk l !!go ]"o)sl\.a - Jugo· ce.rt kameralny. 17.40 Buc)apeszt ~.: .. HIEDOSCI6NIOHi\ DtU6A IYWOTNOSC ~ 

~ . 

Która 
. . , ' ,. I - - l' . s/awl3 (zdJęCIe dl!:wlękowe); 22,30 M 'k 1800 Bił J wy urocz~' s toscl ZOlu Kato Ickle· piosenki w wyk. Jw,iny Kay~Ku- uz. cYoll'ans a., versum 

go Związku M/odzieiy .Męskiej; czyfIskiej i Mie<!z. Fogga; 23,10 - Koncert rO!J'~wkowy. Lyon _ 
DAIMON Polska Fabryka Ogniw i Bateryj, Sp. z o. o. 

Starogard II pań dopomoże bezrobotnemu 
do objęcia posarly na wsi z go­
tówka 2000 zl wzamian oźenek. 
Spieszne ofprty Urędownik. Po­
znań zd 87299. 

Poślubi 
panne - wdo,,"€) gotówka wlaŚci­
ci'el domu, przedsi~biorstwa. -
Oferty Orędownik Po;mań 

zd 87282 

1[7. spi§ill!_JI 
Siedem 

m6rg przy Poznaniu zaraz na 
!Iprzedaż. Oferty Orędownik 1'0-
znań zd 87319. 

Wałki 
gpiżowe z powodu likwidacji 
I!przpcJamy 1.'50 kg k ażda ilo~c -
Ofer ty Oreclowmk Pozl1~ń 

zrJ ~7 ~x5 

POSZUkuję 
dzierżawy domku ogrod em ('wen­
tualnj'e kiIl,a mórg ziemi. ,~ koli('a 
obc>jętna. Oferty Ot'f')downik l'.­
znań zd 8.297. 

11,46 przegląd kuHuralny; 11,67 ostatnie w~a,domOlŚci. Koncert popula~ny, P~aga _ 
.sygnał czasu: 12,03 poranek Bym- Muz. taneczna. 19.00 \Vlede6 _ 
foni czny w wyk. orko P. R. pod Melodie Iozrywkowe i piosenld 
dyr. K~ 7.imierza Hardulaka; 13,00 19,00 'Viede(1 _ Melod ie rooryw-
, ;Ks i ą żki mojego dzieci.Ji",twa" - Toruń _ 8,35 na roonY'ch in- kowe i p·iosenki. Sztutgart-
szkic literacki ~1a\'it Dąbrowsk i ej s'tt1Jmentach _ płyty; 9,00 sf.lra- Muz. taneczna. 19,30 Drotwleh 
13,15 mu.zyka obiadowa (z Pozna- wy kupie<!kie omówi Alojzy Me- - Koncert z Ka.nady. 19,35 Pra­
nia). Wy.konawcy: orkiestra sa- lerski: 9.10 progrllJlL. na jutro; 'a II - "JenuIa" op, Jamacllka. 
lonowa Ro.zglO<§ni Po~nańskiej, 11,45 pr.z~glad teatralny. 20,00 Bialogród _ M'W'l. ludowa. 
.. Pill,tka Poznafls'ka', B~rbara KatOWIce - 6,15 aud. poranne; .... 10 K" . K 
PuLzówna - sopran, Leon Cwoj- 8,35 "Kiedy sprzatać warzywa w ..... OUII{SW. - . o:n~~rt POoi>u-
clzitil'5'ki.- sak.;lOfon; l5,01! audycja jesieni" _ f>ogadanka: 8,4ii płyty; larny. Berlin - " ChvIa opt. Do­
dla ,,\SI; 16,10. kO\~led lf Aleksan- 9.05 .. Opieka nad dZiećmi berl!'o- staJa .. 2~,ZiiFr.an~furt - .. Po­
dra F red!,'y (wle('~or :X;U):. ,.Bry- botnych" _ pogadanka: 11.45 "Ol s'kromleme z:ooru.cy op. Goetza. 
tan }3rY'Ś . :- ,radlOfol1lza cJ:l. An- slychać na Śląsku: 19,50 lokalne 20,30 R. ParlS - Kcmcert symf. 
d!,zeJa I~yblckl ego. Wstęp Euge- w i adomości ' SiPortowe. z udziałem sol,isty (wioloner.,) 
nJ llSza Ru ch31'1'k lego. '2 rof. U. J. Kraków - 8.35 ,.P :·zecnowalnie 20,35 Budapeszt _ Muz cygań-
I",,". lze LWO'WAJ: 17,0" koncert na owoce'" 845 płyty' 905 1- "100 R . F' .,'J' " 
rr>zrywkowy, \\' vkon a \Yey: ork ie- "'k k' 1" ". 114-' CI!' s ,a. - , z~'m - " l'Je la op. 
t P R d " d !': . I "" rzyn aro nicza. • o., 1 <>p Beethovena Sztokholm - .Jan t 1':' a" .' .I?o yr; ,:, ~ anIS llwa \V powieściach ~ra,k()<w~kj.ch pisa· Strauss -. ojciec i syn" rap~odja 
Jme~ l elev. sok l ego , Marlla Kar- rzy" - wy'glolH dl' S tefan Ka- z plyt 'Vroclaw _ Kon~ert ks­
wo\\ s k~ (solH3nJ I Janu~z Po- den: 19,50 lokalne wiadomości merahiy Beromtioster -.: Zem-
pl3w8k l (Lenar): w przerWIE' ok. ~port.\Ye t . t' " J S't 
godz, 17,55 chw il3 Biura :'; lucIiów; . Łódź"':' 8 35 kwadran' melod . B a me <>perza o~t. anJl .raus-
1 ,~,50 . t. lra n. ll1. z u~'o CZystogci ludowych ...:. plyty: 8.5r gra z~~ s~ (a~t II). 22,0" Droltwlcb­
l,,-le ~l a. , ~J . .o. ~; .P. 2. I;ans m spół harmon istów KacLY'lllkiego Pleśnl Eebussye;lr0,. 22,10 .Br:~kse­
z po,",,, 10,( e Jl l3 ~v.loly Po" szech- (z\" -wyJ: 9,10 odczytani prc>gra- la. fI. .,AndrzeJ Che!1lE~r op. 
l~ eJ. w (!JC}rz.C' la."h. 3. tn1J1~m .. 7.1' mu: 11,45 \la horyzoncie łódzk i m Giordana. 22,30 Saa.rbrurken ~ 
:>1\ I ~La I\.ol eJar.zy w fł;a d o D1ll1; _ f el ieton. Koncel"t Mozartowski 211,00 Ko-
19,51) reportaz red. l adeusza i ·... nigsw. - Melodie poludnia . na-
S l rze tcl",k wgo Pr:zed 

tra nsm. z Lo-II' 'S·'~B'~~~~ł~. stępniE' .,Symfonia li-dur" Hay· za nny: 20,0~ reCItal fort r>p:anowY?1III dna . FlOrencja _ ~ll1z. rozryw-
\\' .wy'konanIu Ign acego P3derc,y- • ~ ~. fI kowa. 24.00 Frankfurt i Sztnt. 
skl egO (7" Loz3nny): 20.40 prze· !tllrt _ Koncert rozmaitc>§ci mu. 
gllld polityczny; 20,40 dziennik 15,00 Ryga - Koncert Bymf. zycznych. 

Skład ~abryczny w Poznaniu: ul. Piereckiego 14. 

Humor zagraniczny 

- Panie dyrektorze, prosiłbym o urlop na dzień ju. 
trzejszy - żeni. ę się ... 

- Co, pan się żeni, mając tak małą pensję? I cóż t~ 
za wariatka, która ... 

- Pańska córka, panie dyrektorze. 

o ł . l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na etronie 8-la' 
g OSZenła mowej 15 groszy, na stronie redakcyjne; (4-lamOlVej): a) przy końcu cześci Pren um erata "'. Polsce I odn~8Zeni~m. gnety do domu mIesięcznie (1 razy w tygOdniu) 

-------- 2,.,0 zl. za granicą mIesIęcznIe od 3_00 zł do _6.00 zł (załeżn i e od kraju). 
Ad res red~kcji f arl_minist,!'adj centralnej: Poznań, Iw. Marcin 70. 'l'elefony: 40-72 14-76 

redakcyjnej 30 groszy. b) na stronie czwartt"i 50 gros2y, c) na stronie drugiej 60 groSlY, 
d) na stronie wiadomości miejscowych 1.- zł. Drobne oglo~zenia (najwyżej 100 ełów. w tym 
5 nagłówkowych) s1owo nagłówl'owe drukiem tłustym. 15 groszy. kai:de dalsze · słowo 10 gro~z)', 
Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strOJ1Y, l-łunowy milimetr 30 grO­
gzy Ogłoszenia skomplikowane. )\ zastrzeżeniem miejoc! -- od poszczeg6lnego wypadku 20". 
nadwyżki. Ogłoszenia do biezncego · wydania przyjmujemy d , godzillY 10,30. a r1 ~ wyt1ań 
niedzielnych i świątecznyoh do gOdziny Y,SU rano. Za błedy drukarskie, które nie znieksztalC'ią 
treści ogłc>szenia, adminis trac..i,a nie odpowiada. Oglc>szenia przyjmujemy tylko :r.a op/atą z g6ry, 

NAklarl l cZl?ionlti: Drukarnia Polska S. 'A'. w Poznaniu. - Konto P. K. O. 

d ' .33-0/, 44·01, 3,,·24, 3J·25: 1>0 godz. 19 oru w niedziele f święta tylko' 40-7" Redakto; 
(l powIedzIni ny: Jan P1a,zak I :poznania. Za wiadomości i artykuly z m. Lo cJ z('odpow' da 
W1ad~s.law ~IaClą g, ~,ótlz, ,ul. PI~trkow~ka 91. Za I,Kronikę Wielkiego Pomorza" od po wl~da 
Fr3pe.I" ze~ Przytal's k~ z.I 07.n8n.la. - Z.a ogłoszenta i. rekl1!my odpowiada Antoni Leśniewicz 
z oznanl8. Re"oP I ~.6w flI.ezam6wlOnycb redakCJa nte ZWl'aca, _ W ra zie wy. 
padk6w, spowodowl\lIych .slla, WYl!:szą, przeszkód ", J:8kladzi .. ~ strajków itp., wydawnic t w{, nie 
odpO WI ada za dostarczen Ie p,sma, a pr~numerator:&, l)ie mają prawa dom~gania 8ię niedo. 
starczonych numerów lub odszkodowanta. 

Poznań 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Poznań 5, numer kartotek 03. 
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li~ OĆZÓn1 naszycn po Ilatel'OW, An­
drzejek, jak przystało na. myśliwe­
go idzie cichutko, by nie płoszyć 
zwierzyny, Negro drepcze tuż za 
swym panem, uważny na każrle je­
go skinienie, każdy ruch, Wolno 
dochodzą do malej polany leśnej i 
nagle", gdzieś z boku WYSkakuje 
zając, lecz zo))a czywszy ludzi, staje 
słupka. i ucieka, - Zaraz b~rIę cię 
mial! - mruczy niezbyt przyjaźnie 
mały myśliwy, przykłada flower do 
ramiona i trrrach, A kiedy dym 
opada Andruś widzi". uciekające­
go coraz dalej zajączka. 

Chłopiec zaczerwienił slę ze 
wstydu, Jakto? on spudłował i 
chybił mając cel tak blisko? NieI 
Pokaże, że zna się na rzeczy, wola 
więc Negra i każe mu gonić zająca, 

Pies posłusznie puszcza się za 
nim, Mijają w zawrotnym tempie 
drzewa, depczą leśne kwiatki i 
mchy, ale odległość między szara­
kiem a Negrem zmniejsza się, 
Psiak pewny calkowicie zwycię­
stwa, wytęża wszystkie swe siły, 
biegnie jeszcze prędzej za ofiarą, 
gdy wtem zając znika mu z oczu 
i zapada w głęboką trawę, a. Neg-ro 
traci zupełnie ślad. Chwilę sunie 
jeszcze z nosem przy ziemi. Chwa­
sty i trawy uderzają go po bokach 
i ślepkach. Terierck staje bezrad­
nie i", zawraca, Zając szczęśliwy, 
iż uniknął śmierci, wypoczywa pew­
nie gdzieś sobie, ale położenie na­
szego pieska jest dali"lw trudniej­
sze, Co robić? Gdzie iść? nie może 
się przecież tak swemu panu po­
kazać na oczy, Nazwie go niezdarą, 
a co gorsze, może ju~ nigdy nie za­
bierze ze sobą na po10wanie, i świa­
dom swej krzywdy Negro poczyna 
gJrzko pła kać, Psie łzy spadają aż 
na kwiatki, staczaią się po wąsi­
kach i kudłatej mordeczce, Ale 
trudno, nie można pl'Zecież ciągle 
"beksa ć", bo to nic nie pomoie, 
trzeba iść gdzieś naprzód, J. nuż da 
się jednak coś upolować? 
Idąc tak z noskiem spuszczonym 

na "kwintę", zbliża się do wielkie­
go drzewa, a pod dl'zewem "coś". 
czy "ktoś " siedzi. Nelll'O podchodzi 
ostrożnie i widzi śpiącego smacz· 
nie starego myśliwego, a koło nie­
go? o Bołe kolo niell'c lat..:-: zabity 
Jaja,c" 

p 'orwanI9 zaJąl'ZK3 Jest azJeIem 
Jednej chwili, a następnie psiak 
biegnie' wraz ze swą zdobyozą, pe­
len radosnych myśli. Już pan nie 
będzie się guiewał lecz jeszcze po­
chwali go za spryt i odwagę. Z d,a­
leIw widnieje sylwetka Jęclrw'la, 
który zaniepokojony dłuższą nie­
obecnością RW<'gO Negra szuka go, 

- Negro, Negl'o, gdzie jesteś? -
wola głosom nabrzmiałym łzami. 
I nagle", radosne szczeknięcie 
jest odpowiedzią, leriel'ek wpada w 
wesołych podskokach i składa 
martwego zająca u nóg zdumione­
go Andrusia, L;r,y drżą jeszcze na 
nęsach, lecz już małą twarzyczkę 
chłopca rozjaśnia miły, słoneczny 
uśmiech a rączka wyciąga się ku 
łebkowi Negra, 

- Dobry piesek - szepcze "­
Gdzie tak dlugo siedziałeś? już ba­
łem się o ciebie? 

- Jak się podejmę coś wykonać, 
to muszę - mówią d'umne ślepki 
psiaka, - Ale Jędrusiu, chodźmy 
już do domu - szczeka tel'ierek, a 
w duszy myśli. - Bo niech się ten 
myśliwy olmtlzi, to już będzie źle! 

W domu ku wielkiemu zdziwie­
niu wszystldch, oclclaje AIJ.druś ku­
charce zająca, a na drugi dzień 
wszyscy już pożywiali się nim, na­
wet Negl'O dostał smakowite kost­
ki, wszale największą położył w po­
lowaniu zaslugę, lecz psiak pomi­
mo dobrego obiadu jest smutny, bo 
ma nieczyste sumienie i służąc z 
piękną ko~cią w zębach m:vśll czy 
tylko myśliwy nie przyjdzie? Ale 
nie przyszedł, ani dziś, ani jutro, 
ani nigdy, a slnwa Negra datarIa 
wszęfl7.ie, Jędruś niejednokrotnie 
wychwalał swego pieska, przy któ­
rym można nawet chybić celu, a 
on i tak som ofiarę przyniesie, co 
prawda nie zastanl\wiając się w 
jakich okolicznościach, lub jakim 
sposobem upolował wtedy zająca, 
G tym wiedział tylko bohater Ne­
gro, ale postanowił nie wyjawiać 
tajemnicy, Dziwne tylko było, że 
gdy zobaczył myśliw'ego, uciekał aż 
się za nim kurzyło, dziwne to bylo 
dla wsz~'stld('h, ale my wiemy, 
Bał się, że to mógł być ten sam, 

któremu w to pamiętne polowanie 
porwał zająca, 
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_ POD lU DA KCJA. WUJKA CZ EflA 
:Rok III 9CW:. II. Nr 31 

Przebaczenie 
(Dokończenie) 

Nadeszła niedziela, do dzieci 
pr2:yehodzili krewni i znajomi, 
a do Stasia nikt nie przyszedł. 
Dopiero następnego dnia, gdy 
już słońce zaszło, przyszła ·do­
bra, piękna pani, przyniosła 
Stasiowi ciastek i powiedziała, 
że mamusia jest w innym szpi­
talu, ale już znacznie czuje się 
lepiej i za jakie dziesięć dni 
przyjdzie do niego, 
Staś czuł się teraz zupełnie 

szczęśliwy, do zdrowia wracał 
s,zybko i w szpitalu było mu tak 
dobrze, że chyba i w niebie nie 
będzie mogło być lepiej, 
Minęły- dwa tygodnie, blada 

twarzyczka Stasia nabrała ru­
miel'lców, przykre majaki zupeł­
nie ustały, a wzrok jaśniał ży­
ciem, Miał też nadzieję, ż~ nie­
za długo doktór pozwoli mu łóż­
ko opuścić. Właśnie rano od­
szedł 7.e szpitala chłopczyk, s~­
siad Stasia, z którym Staś za-

. pr~yjaźnił się bardzo, z .nim wię­
cej, niż z innymi i szezerze żal , 
~ło Stasiowi miłeio kolejiL. 

Gdy się obudził nazajutrz ez'e­
kala go niespodzianka, łóżko by­
ło znów zajęte, ale nowy sąsiad 
leżał zawinięty w kłębek i gło­
wę miał nakrytą. • 

'- Jak się nazywasz? Cieszę 
się, że znowu będę miał są.siada.. 
J ak się nazywasz? Poltaż się" 
bardzo cię proszę .. , ' . 

Nieznajomy odchylił kołdrę' i 
ukazała się twarz brzydka z po­
nuremi oczyma, Staś ujrzawszy 
ją, krzyknął przeraźliwie i za­
słaniając oczy rękami, padł na 
poduszki. 

Siostra miłosierdzia nadbiegła 
strwożona do łóżka Stasia. 

- Co się stało? - rzekła. .....; 
co ci jest, mój mały? . 

Staś pochwycił ręce zokon­
nicy, przytulił się do niej i 
wskazując sąsiednie posłanie, 
wyszeptał: - Boję się go, boj~, .• 
Był to - "straszny Ft'anek", 

-----------
Ga,y stropiony obeenością. nie. 

znaJ.ąmej pani i przerażony jeJ. 
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~roznym spojrzenIem Franek 
uciekł z poddasza, wypadł na 
ulicę i puścił się pędem przez 
miasto. Co go tak gnało, sam nie 
wiedział jakiś strach nieokre­
ślony, może przeczucie, iż wybi­
ła dlań godzina pokuty. BiegI 
wciąż, dopiero za murami mia­
sta zatrzymał się, usiadł na 
ławce i począł rozmyślać. Wra­
cać na poddasze wydawało mu 
się niepodobieństwem. Gdy 
wspominał nieznajomą, dreszcz 
go przeszedł... Tak samo spoglą­
dać musiał Anioł, gdy z ogni­
stym mieczem stanął u wrót ra­
ju i Adamowi i Ewie wejście 
doń zagrodził. Franek drżał z 
zimna, gdyż był to marzec i 
chłód jeszcze znaczny, ale mimo 
to wyciągnął się na ławce i 
drzemać zaczął. 

Nazajutrz policjant idący do 
miasta spostrzegł na ławce jakiś 
ciemny przedmiot, leżący nieru­
chomo. Zbliżywszy się, zobaczył 
że jest to chłopiec. Pochwycony 
za ramię i ściągnięty z ławki, 
upadł biedak z jękiem na zie­
mię i nieprzytomnie patrzał 
przed siebie. Widząc, że chło­
pak jest chory, sprowadził poli­
cjant dorożkę. 

- Znam ja tego urwisza, 
strasznego Franka, matka jego 
jest wdowa, Wojdechowa. 

- Jedź do matki! - rozkazał 
policjant. 

Franek wrócił na poddasze, 
złożono go na twardym łóżku 
Stasia i wezwano lekarza. Le­
karz zbadał Franka i oświad­
czył, że chory musi być natych­
miast przewieziony do szpitala, 
bo gdy tutaj zostanie, umrze. 
Myśl o śmierci przejęła dre­

szczem serce Franka, stanęło 

mu w p.:.mi.~ci wszlstk9! C9 Zl:'Q-

bił złego i po raz pierwszy wów­
czas przeniknęło duszę jego po­
jęcie o lepszym świecie, dosko­
nalszym nad ten, w którym żył. 
Nie umiał go sobie wyobrazić 
jasno, ale zapragnął poznać ten 
świat i do niego się zbliżyć. 
Myśl o spotkaniu się ze Stasiem 
niepokoiła go. Pragnął tego 
spotkania, a jednocześnie lękał 
się, czuł Eię winnym i słabym. 
Czy Staś mu przebaczy? 

Franka zawieziono do szpitala 
w nocy, a gdy zawitał ranek, 
Franek począł się rozglądać za 
łóżeczkiem Stasia i tuż koło sie­
bie ujrzał swą ofiarę. Serce za­
biło mu silniej i ogarnął go 
strach nieprzezwyciężony. Pra­
gnął uciec, lecz bał się, że siły 

go zawiodą, więc zwinąwszy się 
w kłębek, nakrył głowę i czekał. 

Po długiej chwili usłyszał na­
leganie Stasia. - Pokaż się mój 
kochany! Te słowa go ośmieliły, 
zsunął kołdrę z twarzy i już 
miał przemówić do Stasia, gdy 
ten krzyknął. Franek zdrętwiał. 
Pewnym był, że Staś na niego 
się poskarży i wyrzucą go ze 
szpitala. A jemu tak dobrze by­
ło tutaj. 

Nie zrobiono podobnej krzy­
wdy Frankowi, jedynie przen.ie­
siono go do innej sali 

W najbliż!lzQ. niedzielę było 
wolno Stasiowi już wstać. Kre­
wni napływali do sal i matka 
Stasia przyszła pierwszy raz od­
wiedzić swoją jedyną pociechę. 
Opowiadaniom i uściskom nie 
było końca. 

Po ch wili ujrzał .~ w 
drzwiach dwa razy widzjan~, 
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szcześmy nie widzieli! Hoho, 
starczy on dla nas wszystkich. 

Wieloryba wyciągnęli rybacy 
na brzeg. Po czym zaczęli go 
ćwiartować, odcinając duże pła­
ty mięsa i tłuszczu. 

Kruk słysząc to, przyczaił się 
w kąciku brzucha wieloryba 
i czekał. Kiedy nareszcie ryba-

y wycięli tyle tłuszczu i mię­
sa, że w brzuchu wieloryba po­
wstał duży otwór, wtedy nagle 
rozpostarł skrzydła i błyska-

\ wicznie wyfrunął w powietrze. 
Ludziska zobaczywszy czarnego 
ptaka, wylatującego z brzucha 
wieloryba, przelękli się strasz­
nie. Wierzyli, że to zły duch wy­
leciał z zaczarowanego wielory­
ba - i uciekli w popłochu. 

Kruk tymczasem usiadł na 
czubku pobliskiej skały i znowu 
czekał. A przekonawszy się, że 
ludzie nie wracają, pofrunął z 
powrotem i najadł się do syta. 
Potem otarł dziób i krzyknął 
głośno, a głos jego sz€dł wzdłuż 
całego wybrzeża: 

- Kraa, kraa, kto jest głod­
ny, niech się spieszy, tu się naje 
i pocieszy - kraa, kraal 

Na to wezwanie zleciały się 

ze wszystkich stron liczne gro­
mady krukó\v i zasiadły na wie­
lorybie do biesiady, a kruk Sa­
motnik opowiadał gościom o 
swej przygodzie z wielorybem. 
Chwalił się przytym okropnie, 
opowiadając, że on upolował 
tak ogromnego stwora... Gro­
mada słysząc tę opowieść, po­
dziwiała jego waleczność i bo­
haterstwo oraz gościność, a po­
dziw wyrażała głośnym kra­
kra-krakaniem. 

Gdy się już wszystkie kruki 
najadły, wtedy kruk Samotnik 
ł)dezwał się w te słowa: 

Kochani goście! Na ucztę 
tę zaprosiłem Was wszystkich, 
ażeby wam powiedzieć, że je­
stem sam jeden na świecie i że 
chciałbym się ożenić. Któraż 
panna kruczanka chciałaby zo­
stać moją żoną? 

Wówczas odezwały się głosy 
licznych starych kruków: 

- Jest tu wiele panien kru­
czanek, wyszukaj sobie więc żo­
nę, idąc za głosem serca. 

Kruk Samotnik tedy spośród 
zebranych wybrał najpiękniej­
szą, która też została dozgonną. 
jego towarzyszką życia. 

I kruk był odtąd szczęśliwy i 
w szczęśliwości nieraz sobie po­
wtarzał: - Głupi ten kruk, co 
lekceważy ród kruczy. 

Wujek Cesio. 

UDANE POLOWANIE 
Opowiadanie nagrodzone na konkursie 
Mały Jędruś mieszka wraz z ro­

dzicami i babcią na wsi. Ojciec Ję­
drusia często wyjeżdża na polowa­
nie. Jędruś, lub jak go nazywają, 
Andruś jest dobrym chłopcem, lecz 
posiada jedną wadę, mianowicie 
wszędzie się musi wcisnąć, wszyst. 
kiego dotknąć. 

Tatuś powrócił wczoraj z polowa­
nia, przywiózł zabita, przez siebie 
zwierzynę, a fuzję powiesił na ścia­
nie. Andruś wędruje z nudów po 
pokojach, nie wie ce: robić, tak dziś 
gorąco. 

- A gdyby ... gdyby może iść i 
upolować coś, to by dopiero byłol 
Tatuś i mamusia nie moglihy się 
nadziwić odwadze i zręczności swe­
go synka - myśli chłopiec. 

Po cichutku zakrada się do po­
koju ojca i próbuje zdjąć ze ściany 
broń, lecz słabe rączki dziecka nie 
mogą utrzymać ciężkiej fuzji. Ję­
druś czując, że nic tu nie "'skóra, 
udaje się do swego pokoiku, zdej­
muje swój mały flowerek, woła 
wiernego przyjaciela, tericrka ;\e­
gra i "'yślizgując sie z domu pędzi 
do lasu. 

Oto już. piel'wsze &rzcwa ukazujq 
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~,atasza Iwanowna słuchała plo--

micnnych mów 'Vcsklera i w oczach 
~ej. latały blyski nienawiści do całego 
SWHl.ta. I' I ! " 'I j -I I ~ 

- 'Vystrzelać! krzyczał tłum, 
wstrząsając zaclśniQtymi w kułaki 
d łOllll1 i. 

- 'Vystl'zeJać! - pcnytarzała bez­
wiednie Natasza. 

- Wystrzelać! ~ 'Vywie!3zać! Na 
latarnie z nimil- Takie sytuacje wy­
korzystywał zaWSZe 'Vcskler i prowa­
dził rozwścieczony, rozwydrzony mo­
tłoch pod mury świątY!'l, każąc mu 
niszczyć, zabijać i rabować ... Dzialy 
się wów(:zas sceny dantejskie. Na 
o('7;ach matek r.abijano dzieci, z osza. 
lałrch z bólu kobiet pruto skórę, wy­
łup~wano oczy, wyrywano jQzyld, 
obclllano członki. A Lejba 'Veskler 
pakzał i śmiał siQ szatal'lsko ... 
~ Bydło! - syczał przez zaciśnię­

te zęby. - Najpodlejsze. co może być 
pod Ślollcom, to zezwicrzQcony czło­
wiek. - '" I was, i was, wszystkich, 
znienawidzeni goje, i was wszystkich 
w ziemię wdeptać, żeby ani cionia, ani 
śladu nie pozostało ... 

. ~k~'utna ta myśl wypelza}a l naj­
taJlllcJszych zakamarków duszy i na 
olśnionych przyczajała się wargach". 

- Ach, co mnie obchodzi wasz byt, 
~vasza dola i niedola, ale pożornie W 
lmę waSZYch interesów muszę dzia­
łać, by cel osią.gnąć. A więc naprzód, 
wzajemnie przeciwko sobie podburzyć, 
skłócić, byście rozgorzali nienaWiści/!. 
k!asową i sekciarską, wzajemnie sie­
ble wymordowywali, a wówczas .. , 
wówczas ... - Mgliły się Wesklerowi 
oczy rozmarzeniem szczęśliwym. 

- •.. \V ówcras spełnią się proroc­
twa kSiąg Mojżeszowych: - "Obcy 
będ~ budowali mury wasze, a ich kró­
lowie wam bCdą. służyli... Twarz na 
ziemię spuściwszy kłaniać się walU 
będą, a proch nóg waszych lizać bę­
dą .. ." ~ Tak, wówczas zapanujes~ 
ty Izraelu. 

Lubował się tą myślą Wesklel' i 
jeszcze bardziej nienawidził wszyst­
kich gojów niewiernych .. , Wszyst­
kich, z wyjątkiem Jednej, jedynej Na­
taszy Iwanówny. Nie lubił pamiętać, 
Ż~ Natasza obca mu rasą i narodo­
wością. Nie, w Nat.aszy nie widział 
wroga, jak we wszystkich gojach, 1>0 
kochał ją. całą potęgą swych semickich 
zmysłów Nataszę. 

- Ale, 'Vania, po co tyle krwi, po 
co tyle ofiar, i kiedyż ich koniec? -
pytała go Natasza. 

Pocieszał ją wówczas, że pr1;ecie 
kiedyś .. ; 

- I będzie tak, jak mówisz? -
pytała. 

- O będzie, będzie! - zapewniał 
ją gorąco. 

Aż raz zdal'zyło się przecież, że w 
ferworze zdradził swe istotne pragnie­
nia. 

- Izrael zapanuje nad światem 
już nie długo, nie długo, zobaczysz! ... 

Natasza otwarła szeroko błękitne 
oczy, ?:dullliona i zaskocr,ona, 

- Jak to, Izrael?.. Co prze!: to 
rozumiesz? ..• 

- Zyd zmieszał się stra:sznie, za­
trwożYł i dług() potem nie mógł usp<>­
koić podejrzeń, czy ona go nie zdra­
dzi, tej jego nieostrożności nie wyko­
l'zysta. 

Natasza teraz dopiero zrozumiała 
prawdziwe cele kon1unizmu i w Jednej 
chwili odwróciła się d() niego ze wstrę­
tem. Pracowała jeszcze wprawdzie w 
biurze GPU, obcowała z Wesklerem, 
ale już nie tak, jak dawniej ... Na po­
zór wydawała się cicha, ufna i wierzą­
ca, z trwogę, jednak i lękiem patrzyła 
w złe, zmrużone oczy Żyda i na jego 
nerwowe, piegowate ręce, wiecznie 
ściskające rewolwer. Dopiero tera~ 
dojrzała w nim okrutnika i pełna ja­
kiegoś instynktownego odruchu, jaki 
tylko zaobserwować się daje u zwie­
rząt - nie wszystkich zresztę, - i 
niektórych nadczulonych kobiet, co­
fać się przed nim zaczQła w strachu i 
budzą.cej ~ię odrazie. 

A Weskler to widział. Widział, jak 

'Numer ZZO - 'onrmowxm:, nicchiela, 'dnia 25 wrze'śnia 1938 - Strona fi - :: 

ukochana nad wszystko I<obicta od­
chodzi, odchodzi sercem, "'ięc już nie­
powrotnie i w rozpaczy szarpał rude 
włosy i szalał. W biurze chodził ULSQ­
piony, ponury i krwią. pachnę,cy. 

- Natasza! - pOWiedział jej pew­
nego razu - Rzucim RosjQ, pojedziem 
precz, precz, gdzie cicho, zielono, gdzie 
słOlice i radość ... ° jakże chętnie i jakie radośnie 
przystała. Ze łzami w oczach cało,va­
la mu ręco. 

ze długo. Pewnej nocy otwarły się 
drzwi naszej celi i ż{)łnierze GPU wy­
prowadzili NataszQ Iwanównę na stra­
cenie, Została rozstrzelana wraz l 
dwunastu innymi "przestępcami poli­
tycznymi", 

Życie jest podobne do dnia letniego, 
];:tóry zaczyna się od świeżQj i cichej 
jutrzenki, kOl1cZY się zaś niekiedy 
wśród burzy i ciemności. .. ,, _ , , 

: 1 ROZDZIAI. x. '-r-- f""~7 ' 

Zesłanie na Sołówki 

pomrukiem. Wokół statku utworzył 
się śnieżno-biały szlak piany. Burza 
jesienna miała nawiedzić Białe Mo­
rze i niepokój jakiś ogarnę,ł calą. na­
turę. Nawet ptactwo morskie z krzy­
kiem unosiło się nad pociemniałą po­
wierzchnię, portu, szukając bezpieczne­
go schronienia. Wreszcie okręt ruszył 
i potężne jego śruby wżerały się z łos­

kotem w wodę. 

- Uciekajmy "'ania, brIe dalcj, 
byle prQdzej! . .. Widzi~,z moje nerwy 
już nie wytrz~·l1lu.ią teg() piekła... NastQpncgo dnia p() straceniu Na­
Dziś UlÓW r07.strzelano dwudziestu.,. taszy Iwanówny, brudny świt zastał 
'Yidzialam, jak ich prowadziłeś na zgromadzonych już na dziedzillcu wię­
stracenie, bOSyCh, nagich... \VidZia-1 ZiellJ1ym ldlkuset sl<azallców, do któ­
łam, jak im ]\azaleś kopać doly pod rych pl'zyłą,czono również i mnie. 
"swą padlinę".,. 0, \Vania! 'fakam Utworzono czworobok i pod silną 
strasznie, strasznie już zmęczona re- eskortą. żandarmów p{)prowadzono nas 

W sercu moim, skołatanym cie-rpie­
piami, także zrywała się burza. Bu­
rza uczuć i wspomnielI, bólu i krzy­
czą.cej niesprawiedliwości. Oto mija 
już pięć lat, gdy w towarzystWie agen­
tów GPU opuściłam swe skromne 
mieszkanie, by je zmienić na celę wię­
zienną ... Pięć długich lat pobytu w 
potwornych murach wiQziell sowiec­
kich i strasznej "podróży w eia­
pach", , . Pi~ć lat niewypowiedzia­
nych, nadludzkich cierpiell i udręki .. , 
I ~a co cierpiałam ... za co? ... Za to 
tylko, że jestem katoliczką" że wierzę 
w Boga!... A teraz ten rozkołysany 
przez burzliwe morze statel{ wiezie 
mnie na osławione Sołówki. Rozpocz­
nie się nowa seria piekielnych mąk i 
udręczc.ń. Sama siebie zapytywalam, 
kiedyż się to sko1'1czy i co mnie jesz­
CZe czeka? 

wolucją., l jal(o~ ... ; - zacięła sl~ 
, , ,jakoś l1ie wierzę jut teraz w to 
szczęście, co na gruzach miało z krwi 
wyk.witnę.ć. Uciekajmy, Wania! ... -
Natasza. rozpłakała się i ciche szlocha­
nie wstrząsało jej piersiami. 

Jak mógl, tak uspakajał ją, i przy­
obiecał, że uciekną··. lia pewno ucie­
knę" 

Lec7.: w tej samej chwili stanęły mu 
w myśli słowa prkykazal'1 talmudyc~­
nych: 

- "Jeżeli wprowadzi ciebie Jehe>­
wa do ziemi, do której kroczysz, aby 
llią zawładnąć, a wypędzi od twego 
oblicza liczne narody i wyda je tobie, 
żo je porazisz, wtedy je przeklnij: Na­
rodom tym nie dasz spokoju, ani się 
zl:itujesz nad nimi. Nie miej nad ni­
mi litości, nie Waż się służyć ich bo­
gom, bo by to ciebie zgubiło i zaprze­
paściło wielką ideę Izraela, zdobycie 
świata" ." 

WeskI~r wił się w męce i kurczył. 
WalczYła w nim miłość kobiety z przy­
kazaniami Talmudu, l wielką ideą 
żydowską.. 

- ..... Nie miej nad ninl! litości, 
bo to by ci nałożyłO stryczek ... " -
powtarzał cicho słowa nauki, wpaja­
nej mu przez wychowawc6w od dziec­
ka. 

- Tak! Tak! - twardę" nieodwo­
łalną decyzją zwarły się wąskie war­
gi \Vesklera. 

- Nie będziesz mi przeszkadzać, 
Natasza, w mym wielkim dziele! .. , 
Nie będziesz!, .. 

Zły, poclunurny przychodził do biu­
ra i węszył, jak pies gończy; Nataszę 
obser,,,"ował bacznie i nie spuszczał jej 
z oczu. Aż pewnego dnia oskarżlrł ją 
o "USHOWa11ie zdradzenia. rewo}u('ji". 
Natasza p()w~dl'own.ła do więzienia. 
Dlugi czas wj~ziono ją w Moskwie, PO 
czym z()stala przeniesiona do Irkucka. 

P!'lcbywają,c ,,, jednej celi ze mną, 
Iwanówna ki1J\.akrotnie opowiadała 
dzieje swego smutnego życia, czym 
wzruszała mnio zawsze do łez, Polu­
biłam bardzo, tę dobrą w gruncie rze­
czy, jedyni c tylko zbałamuconą. przez 
kOITIunizm, dzicwczync;. 

Przyjaźll IlaSZa nie trwała jednak-

w kierunku stacji.. Tam oczekiwały na 
nas "wagony SŁo}ypina", by nas 
wszystkich przewieźć na wyspy Soło­
wieckie. \V więzieniu pozostali tylko 
ci "polityczni", którzy skazani byli na 
karę dożywotnię,. 

I znowu zaczęła się straszna "po­
dróż w etapach" - tym razem jeszcze 
dłuższa i bardziej uciążliwa. Z Irkuc­
ka przewieziono nas do JekaŁerynbur­
ga; z Jekaterynburga zaś drogą okręż­
ną przez Kazall i Moskwę do Leningra­
du. W każdym z tych miast przeby­
wałam P() kilka dni w miejscowych 
więzieniach. Po raz drugi więziono 

Zachmurzyło się jeszcze bardziej i 
pierwsza błyskawica rozdarła niebo, 
Głuchy łoskot grzmotu brzmiał długo 
i przeciągle, morze kipiał() smagane 
wichrem. Okręt nasz płynął coraz 
prędzej i port 1{emi skrył się zupełnie 
w tumanach mgły. Podrói na roz­
huśtanym statku nie należy do przy­
jemności życiowych. Rozbolała mnie 
strasznie głowa i zaczęłam odczuwać 
mdłości. BYł to przedsmak morski~j 
choroby. 

Nareszcie po pięciu, lub sześciu 
godzinach podróży WYłoniły się l fal 
ciemne kontury wysp. Były to Sołów­
ki. 'Vkrótce wysadzono wszystkich 
na ląd i żołnierze poprowadzili nas do 
zziębniQtych i przemoczonych do wid­
niejących w dali, poklasztornych bU4 

dynków więziennych. 
Nawalnica tymczasem rozszalała 

się na dobre. Ciemne i plowe chmu. 
1'y okryły widnokrąg, co chwila roz­
świetlony fosforycznym ogniem blys­
kawic. Ryk bałwanów morskich, 
scierających się ze sobą, łączył się z 
hukiem piorunów i szum-em ulewy.-

ROZDZIAL XI. 

Sołowieckie wyspy 
mnio w moskiewskich Butyrkach, 'Wyspa, na której spędzić mIałam 
oraz w potężnym leningradzkim wię- resztę kary, była dość duża, liczyła be>­
ziCTIiu zwanym "Wyborgskaja storo- wiem przeszło 60 km długOŚCi i około 
na", To ostatnie więzienie znane mi 40 km szerokości. \Vokół otaczał ją. 
było bardzo dobrze, gdyż przed rewo- archipelag, złożony z kilkunastu 
lucją. odwiedzałam tam więźniów z mniejszych wysepek, z których naj­
ramienia Komitetu Niesienia Pomocy mniejsza nazywała się Anser, a na. 
Więźniom. której przebywa stale około trzy t y-

W początkach września dostalam siące więźniów. Na pozostałych wy­
się wraz z calym transportem skazall- sepkach również przebywają skazań­
c6w do Komi. portowej miejscowości cy, jednakże w znacznie mniejszej ilo­
nad Morzem Białym, gdzie zatrzyma- ści. 
liśmy się na 2-tygodniowy pobyt. Za~ Największa Jednak masa skazall' 
kwaterowano nas w obszernych, dre- ców znajduje się na głównej wyspie 
wnianych barakach, specjalnie na ten SOłowieckiej, na której i ja przebywa­
cel urządzonych. W porcie oczekiwał łam. Skazal1cY ci mieszkają w sta­
na nas transportowy okręt sowiecki, rych. obszernYCh budynkach słynnego 
który miał przewieźć ten "żywy ładu- niegdyś w całej Rosji klasztoru, wybu­
nek" na wyspy SoIowieckie. dow~nego jeszcze w XV wieku. Przed 

Pierwszego października załaodwa- rewolucją. za czasów jego najwięk-
no nas na okręt. Slego rozkwitu, w kla ztorze było oko-

Pzień był chłodny i wietrzny, na lo tysiąca mnichów. Z calej Rosji 
niebi~ piętl'zyły się groźne chmury. ści,ę,galy tu rzesze pobożnYch pielgrzy­
przez które przebijał się niekiedy jas- mowo 
krawy blask sł011ca. W miarę, jak Główne budynki kJasztorne otoczo~ 
chmury przyćmiewały, lub odsłaniały ne są wysokim, potężnym murem i 
promienną. jego tarczę, pokład okrQtu stanowią t. zw, Kremlin. W dawnioj~ 
napełniał się światłem, lub pogrążał szych czasach I(rem lin był potężną 
w Ulroku. 'Viatr porywał ciemny Słup twierdzę. i dwukrotnie , .. 'sławił się w 
dymu z komina okrętowego i borykał ~1ist.orii ZWYCięskim odparciem oblę­
sic z nim, skręcał go i przygniatał do zenla. Przybudowane do I(relUlina 
morza. Morze był() silnie ' .... zburzone kaplice i cerkwie zmienione zostalv 
i rozkołysane. Lotne łod?:ie rybackie, na koszary, gdzie stacjonuję, dwie 
o wielkich, szarych żaglach z p{)śpie- kompanie żołnierzy GPU. W domach. 
c~em wracaly do portu. Fale o spi&- wzniesionych niegdyś dla pielgrzy-
1ll0nrcI~ grz~ietach spieszni~ pędziły mów, znajdują się siedziby zarządu 
Za 111 mI, :'1 111e mogąc dognac, uderza- obozu i administracji, reszta zaś bu­
ły o kanuenne tamy i mola, o stalowe I dynków wraz z Kremlillcm stanowi 
boki okrętu i odply·waly z gniewnym sko!'zarowane więzienie. (C. cI. n.) 

t ±223 

Jutro rozpoczynamy druk znakomitej powieś~i 
Tadeusza Dołęgi-Mosłowicza p. t. "Trzy serca' 
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Profesorowie działają 

L w ó w (Tel. wl.) We Lwowie za­
obserwowano ostatnio bardzo ożywioną 
działalność polityczną profesorów: Sta­
nisława Grabskiego Komara i Bujaka. 
Zwraca natomiast uwagę. że prof. Bar­
tel udziału nie bierze zupełnie; nato­
miast zajmuJe się wybit.nie sprawami 
kuHuralnymi Lwowa, a w szczególno­
ści opera lwowską. (w\ 

T alr·~'~ Snłerii uańsłwow.ei podajemy bez gwarancji 

czyk z Konina, odbywający karę 3 let-I UJ"ęc"le rabus"la 
niE:go więzienia za napad rabunl{Qwy. . . . 

W pościgu za zbiegami brała udział W r ~ e s n l a. (~el wł.) W cza~le pa-
straż więzienna przy współudziale poli- troI u, ujr:ła poltcJa w Strzalkowle. po­
ej i. dej!'z!lnego osobni~a, ~tóry na ~idok 

W rezultacie ujęci zostali w Szembo- ~~hcJanta począł uClekac .. W, cza~lle p~­
rowie w stodole Górniaka teścia Jaku- sClgu rzu.CI! on rewolwer I kilka naboI. 
bowskiego. Skutych w k~jdankach od- Uj~tym okazilł się Józ~f P.a.ulillSki:l 
stawiono do więzienia. (rw) Annowowa pow. GrudZIądz. PoszukI­

ORP "Iskra" płynie do Gdyni 
Fołksfront się tworzy H ag a. (PAT). Okręt szkolny RP. 

y,.j a r s z a w a (TeL wł.) W związkn "Iskra" opuścił Amsterdam, kierując 
się ku Gdyni. 

wany on jest przez Sąd Okręgowy w 
Grudziądzu i Sąd Grodzki w Witkowie, 
za rozbój i napady rabunkowe. Ujętego 
odstawiono tlo Sądu Grodzkiego' w 
Wrze~ni. (rw) 

z manifp::>tacją ludowców w dniu 25 bm Z ł l t . l' t· Cenne skrzypce w stoI icy i uroczystości poświęcenia a ogę o uę li zegna l z przys am 
t d "d l' St . t przedstawiciele konsulatu generalnego 

sz an aru wOJewo z ,lego ronmc wa łllpem zło~.z~leJ·a Ludowego. zaproszenia do udziału w R. P . w Amsterdamie, liczna kolonia 
tych lIfo('z\'c:lo~clach otrzymali przed- polska, przedstawiciele holenderskich Kra k ó w. (TeJ. wł.) Z przedpoko­
stawiciele PPS. kla~owych związkó\v władz wojskowych j marynal'ki oraz ju zakJaclów graficznych "Fotocynk" na 
za\>.rodow~lch, Stron/lictwa Pracy l licznie zebrana publiczność amster- Mikołajskiej 6 skradziono cenne skrzyp-
Chrześcijańsl\.iego Związku Zawodowe- damsl.a. ce w futerale powleczonym jaszczurczą 
go. (wl St "k' b k" h skórą. W futerałe wewnątrz znajdo-

Zamknięty Konqres raj pism ara s IC waly się dwa smyczki oprawione w zlo-
W Palestynie to. We wnętrzu skrzypiec, które są 

Stronn"lctw~ , lldnweno wJasnością profesora muzyki Stunisla-
.. . 1'1.. \li!'1 Jer o z o I i m a. (PAT). Wydawcy wa l\1.ikuszewsldego z Krakowa, jest 
War s z a w a (Tel. wł.) Ma.if\cy sit; dzienników' arabskich w Palestynie kartka z napisem: "Jó7.:ef Panek Kra-

odbyć dnia 2 paźd?'iernll~a lwngres postanowili ponownie zawiesić wyda- k6w 1930"_ Wartość skradzionych 
Stronnictwa Ludowego odbędzie się bez wanie wszelkich czasopism na znak skrzypiec ocenia się na 5 tys. złotych. 
udziału !!ości. Weźmie natomiast u- protestu przeciw 'niezwykle surowej 
dział 400 delegatów poszczególnych cenzurze. ,~Poleszuk" W Casablance 
okręgów. (w) 

załoga "Poleszuka" wyrusza w dalszl\ 
podróż · według przewidzianego planu 

Zbiórka na rzecz 
Niemców zagranicznych 
W czasie od 17 do 25 września rb. 

odbywa się \';e wszysl kich szkolach nie­
mieckich w Rzeszy doroczna zbiórka na 
rzecz Niemców zagrGnicznvcb, organi­
zowana przez "VoJksbund fUr das 
Deulschtum im Ausland", sto\varzysze­
nie, znane z lat c1a\\'lliej~zych z rewizjo­
nistycznego naRtawienia przedsiębra­
nych prac (publikacje, zjazdy itd.). 

Zbiórka tegoroczna - jak stwierdza 
się w wydanym w tej spra\vie apelu -
stoi pod znakiem zbierania środków fi­
nansowych na organizację pomocy ku!­
turalneJ i socjalnej dla skupieil nie­
mieckich, Jeżących na poludnie i 
wschcd od Rzeszy. Apel podkreśla jp­
szcze, że ostaLnie osiągnięcia politycz­
ne R7.ps7.Y, w,YsLępl1j:tce m. in. pod po· 
stacią inkorporacji An~lrii wzgl. wal­
ki Niemców sudeckich o prawa ("Frei­
heiLskampf der Sudetendeutschen") 
bylyby nie do pomyMenia be7. przepro­
wac17.onej w ostatnich d\\'óch cl7,iesiąt­
kach lat akcji prop3gando\yej organi­
zacij. Jest to o jeden jeszcze dowód nie­
mieckiej "życzliwości" dla Polski. 

U· . h' r Jednocześnie pow7.iQto uchwałę w Casablanka (PAT). Zawinął tll 
Jęcie 7. leQOW sprawie zwrócenia się do całego świata jacht skautingu polskiego "PoleRz\1k" z ., .... , , ... ", ... ",,-,-,.. ... 

'" r-z e ś n i a (Tel. wł.) Z wiezieni'1 arabskiego i mahometailskiego z ode- obsadą pp. Wróblewski, Tomczyk iWa· 
kl1!'ll<?go z Skargowej Górki, wiećzol'pDl zwą, '': której zostani~ 'przedsta\Yio~a la~~J<. Jacht wyszedł z Gdyni 28. 7. i za- Ol:;'\l-'!Mt~:l!'dem dGbll"ego obywa-
22 bm. zbiegło 2 notorycznych przc- "ytuacJa pr.asy arabskiej w Palestyme. wljal po drodze do Amsterdamu, P?tem 
stępc6w. Józef Jnk'Jhnwsld z Bier7.g1ina I 8 października odbędą się dalsze zatrzymywał się w Cherburgu, LlzbO'1 
pow. wrzesińsl,iego i Władyslaw Tra obrady W) dawców arabskich. l me. Po zwiedzeniu Maroka pólnocnego 

tela jest kupować towar 
polski u kupca Potalła ! 




